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P r e a i m e r a t ;  p n y j a n j ą :  

z a m i e j s c o w ą  t -Administraey* „Nowej Reformy* I wszystkie urzędy poeatowe;
m ie j s c o w ą  s Administracja „Nowej Reformy*. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna 
trann w Kynkn; — C. k. i rakowskie konoesyonowame biuro ógUberstoin) plac Maryacki 

. tt- , , ,  ^  ?*• Bkalskiegd w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukien­
nie Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — O g ło s z e n ia  (ineeraty) przyjmuje Admini- 
straoya za opłatą od miejca wierna drobnem pismem (petit), v  pierwszy raz 10 ot., za kaśdy 
następny raz pr 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 3 strorn iey izienniLa) od micjeea wiersza drukiem 
drobnym po 30 ot. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ R e fo r m y "  (prospekta, cyrkularie, 
ogłoszenia ltp.) przyjmuje Bię za oetę l*złr. od 100 egzemplarzy dla /.amiejs^owyeh, a 50 cent. 
od 100 egzem. dla miejsoowyoh prenumeratów. — Należytość uprasza się n a p r z ó d  nadesłać 
przekazem poczto w n — O g ł o s z e n i a  1 p r e n u m e r a t ą  przyjmują: W e  L w o w ie  
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ników Jozefa Pisza; — W  R z e s z o w i e  księgarnia J. A. Pellara; — W P r z e m y ś l n  B. 
Hoskoski i Spółka; — W  T a r n o p o l a  księgarnia L. Giieczko; — W  W ie d n in  pp. Haa- 
senstein^& Yogle-̂  (takie^w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, P rlinie, Lipska. Ł ,j ei i
Wrocławiu) A Oppelik, Stubenbastei Ńr. 2 B. Mobbo (także w iłerlinie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze.) ł l  P a r y ż a  Księgarnia Luiemburgika 3 rue dt-s Grands Augustim i So-

eietó Mutuelle de Publieitó A. L o r e t i e ,  direoteur. Bue Caumartin 61.

Od W ydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenum erato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi:

za m a j  i c z e r w i e c :
W  miejscu d r .  6 0  ct.
* przesełkif poczto­

wą w  Austrii . *  t h .  — ct.
w cesarstwie Rle-

mieckiem ® c*-
za m a j :

W miejscu . . . .  1 złr 80 ct.
z  przesełką poczto­

wą w Austryi . . *  złr. — ct.
w cesarstwie nie-

mieckiem 2 złr. 50 ct.

W Administracyi Nowej Reformy są do 
nabycia :

Wydawnictwo materyałów do historyi 
Powstania z r. 1863 i 1864. Tom wstę­
pny — cena 3 złr.

0 nowych poglądach na historyę pol­
ską przez prof. dra Augusta S o k o ł o w ­
s k i e g o  (odbitka z N. Reformy) cena 
bO ct.

Bracia Lcrchc komedya Adama A s n y ­
k a  —  cena 75 ct.

Reforma ustawy prasowej.
Po długiej bezczynności zebrała się nareszcie 

komisja prasowa austryackiej Izby poselskiej we 
czwartek, dla narady nad wnioskiem posła F  o 
f e g g e r a  zmierzającym do reformy ustawy pra­
sowej. Skąpe bardzo sprawozdanie urzędowe l te- 

~S» posiedzeniu, opiewa ja k n a s t^ p u je :
„W nioskodaw ca F o reg g ^ i1 zagaił rozprawę o- 

gólnym wywodem, uzasadniającym  jego  wniosek, 
i wyraził życzenie, aby przedewszystkiem wzięto 
pud obrady najważniejsze paragrafy jego wnio­
sków. 'j. te, które zmierzają do z n i e s i e n i a  
s t e m p l a  d z i e n n i k a r s k i e g o ,  tudzież usu­
nięcia tak zwanego o b i e k t y w n e g o  p o s  ę- 
p o  w a n i a  Komisja przychyliła do tego
wniosku, i wzięła przedewszystkiem pod obrady 
sprawę zniesienia stempla. Posłowie D o s t a ł  i 
T b u r n h e r  wskazywali na konieczność wysłu­
chania przedewszystkiem ministra skarbu. Na 
wniosek p. D e r s c h a t t y ,  który się oświadczył 
za zniesieniem stempla, postanowiono sprawę tę 
wziąć na porządek dzienny następnego posiedze­
nia. na które będzie zaproszony pan minister 
skarbu. W ogólnej rozprawie nad drugim pun­
ktem wystąpili posłowie D e r s c h a t t a  i ł  o- 
r e g g e r  za ograniczeniem konfiskat i za znie­
sieniem objektywnego postępowania. P. L r Z * 
n o w s k i z zastrzeżeniem niektórych zmian o- 
świadczył się za projektem. P. D o s t a ł  zaś u- 
Wnża Ograniczenie konfiskat jako niebezpieczne 
Na tem obrady przerwano."

Widzimy z tego sprawozdania, że komisya nie 
barazo się sfatygowała — a jeżeli sprawa i dalej 
dotychczasowym try lem  pójdzie, to może chyba 
dzieci nasze doczekają się dopiero reformy usta­
wy prasowej. O potrzebie tej reformy pisaliśmy 
kilkakrotnie. Rzecz jest charakterystyczna, że gdy 
ustawodawstwo konstytucyjne z roku 1867 dąży­
ło do zreformowania w duchu liberalnym całego 
życia politycznego w Aus.ry. — gdy przeprowa­
dziło swobodę stowarzyszeń i zgromadzeń, swo­
bodę sumienia, niezawisłość stanu sędziowskiego, 
uszanowanie prawa domowego, tajemnicę listów, 
itp. — ustawy prasowej nie tknęło i pozostawiło 
ją na. tym sainym punkcie zacofania, jna którym 
ją  zagwoździł Lienbacher swoim wjn.ilazkiem 
„objektywnego postępowania". Wszelkie dotąd 
starania, aby sprawę tę ruszyć z miejsca były 
bezskuteczne — a prawdopodobnie dlatego, że 
większość rządząca zawsze rada była zachować 
w r& u  tak silną broń przeciw mniejszości.

Główne wady austryackiego ustawodawstwa 
prasowego, skutkiem ictórych ono tak bardzo jest 
zacofane w porównaniu z ustawami prasowemi 
innych państw konstytucyjnych — s ą : 1) postę­
powanie objektywne, zostawiające bardzo szero­
kie pole administracyjnej dowolności przy konfi­
skatach — 2) stempel dziennikarski — 3) zakaz 
kolporteryi. Usnnięcia tych trzech wadliwości, 
domaga się dziennikarstwo nasze od dawna. — 
Pierwsza z nich tamuje wolność diuku, swobodę 
krytyki, w sposób, który równa Sie zupełnemu 
jej zniesieniu — druga i trzecia ciąży jak zmora 
na finansach dziennikarskich wydawnictw. Mając 
przez konfiskaty i objektywne postępowanie za­
łożoną kłódkę na usta tak, że najłagodniejsza nie 
raz krytyka postępowania rządu i jego organów 
bywa przez konfiskatę stłumiona mając w 
stemplu nałożony nieznośny podatek, Ltóry wpły­
wu na podrożenie dzienników (w piśmie codz'en- 
nem o trzy złr. rocznie od egzemplarza), mając 
wreszcie przez zakaz kolporteryi i sprzedaży uli­
cznej odjętą możność większego zbytu —  dzien­
nikarstwo zadania swego spełnić i rozwinąć się 
nie może — Z przytoczonego powyżej sprawo­
zdania widzimy, że punkt trzeci, zakaz kolpor- 
terki uważany jest w komisyi jako i)niej wa­
żny — gdy nr.3zem zdaniem stoi on^oapełnie  
równorzędme obok dwóch pierwszych. Poseł 
Chrzanowski, który w komisyi zasiada a wniosek 
F o reg g era  p o p ie ra ł — znając dobrze stosunki 
dziennikarskie, zapewne zechce podnieść sprawę 
kuiporterki, a nie tradno będzie na tym punkcie 
przełamać możliwą opozycyę choćby wskazaniem 
na tę okoliczność, że nawet w B o s y  i kolpor- 
terka dzienników jest dozwolona! Również i co 
do stempla nie trudnem powinno być zwycięstwo 
nad fiskalnem stanowiskiem. jakiego oczywiście 
bronić będzie p. minister skarbu. Nie chodzi tu 
o wielką sumę — dochód ze stempla dzienni­
karskiego preliminowany jest na rok bieżący na 
1.132.000 złr.

Oczekujemy niecierpliwie sprawozdań z dal­
szych posiedzeń komisyi — która może przecież 
rzecz doprowadzi do pożądanego końca, skoro się 
raz zdecydowała wyjść z dotychczasowej bez­
czynności. Posłowie polscy, zasiadający w tej ko­
misyi, nie powinni się oglądać na swoich wste­
cznych kolegów z innych klubów prawicy, ale 
iść zgodnie z piękną polską tradycyą, której 
chlubą zawsze była wolność myśli i słowa.

Im M m  „Nowej Eeformf.
W ie d e ń ,  27 kwietnia.

(A) Z dniem, w którym projektowana ustawa 
o opodatkowaniu wódki weszłaoy w życie, muszą 
zajść w stosunkach ekonomicznych kraju naszego, 
nie tylko dotkliwe zmiany co do produkcyi spi­
rytusu i dochodów propinacyjnych, lecz oraz i co 
do jej zbytu, względnie handlu.

Teoretyczno fiskalna obrona projektu rządowe­
go, usiłująca wykazać, iż sarnn skontyngentowa- 
nie produkcyi, zabezpiecza i utrzyma cenę pro­
duktu, że daje możliwość producentowi opanowa­
nia targu i stanowienia o cenie, w praktyce o- 
każe się w ręcz zwodniczą, jak to już krótkie sto­
sunkowo doświadczenie w Niemczech poucza 

°rzy monopolu państwowym, gdzie potrzeby 
każ Jego pojedynczego producenta nie wchodzą 
w §r§» gdzii ustanowiona cena musi być uzy­
skana bez względu na to, czy towar dziś lub za 
miesięcy kilka spieniężonym zostanie, tam można 
swobodnie (oczywiście do pewnej miary) dykto­
wać cenę konsumentowi, waiczyć z jegc chwilo­
wym oporem przy pewności jednak zwycięztwa.

Inaczej wszakże przedstawi się rzecz, gdy do 
walk< stanie ciśniony nieustającemi potrzebami 
pieniężnemi producent, z konsumentem choćby 
gotowym do spożywania znacznie podrożonego 
napoju, lecz nieruzporządzającym stale, potrzebną 
na ten cel gotówką.

W tych stosunkach ograniczenie produkcyi, 
w nader tylko rzadkich wypadkach przyniesie ko­
rzyść producentowi, w regule przerzuci ją  na po­
średnika, względnie handlarza. Oczywiście, że 
przez pośrednika, względnie handlarza, nie mo­
żna rozumieć dzierżawcy propinacyi, bo ci ani 
rozporządzają w regule zDacznymi funduszami, 
ani tem mniej posiadają potrzebne magazyny 
do dłuższego przechowywania wódki. Pośredni­
kami takimi staną się więc w ł a ś c i c i e l e  w i e l ­
k i c h  s k ł a d ó w ,  c/y będą one tak zwane wol­
ne ( Freilager) czy 'aż będą miały znaczenie skła­
dów publicznych. ( £

Należy przyto z «ałą ^pewnością ' to,
ie  z chwilą gdy projektowana ustawa o podatku 
od wódki będzie przez Izbę poselską przyjętą, 
spekulanci obcy lub krajowi przystąpią bezpośre­
dnio do z a k ł a d a n i a  w i e l k i c h  s k ł a d ó w  
w ó d c z a n y c h  w k r a j u .

Obowiązek zatem spada już dziś na Wydział 
krajowy do przygotowania się na tę ewentualność, 
przez przyspieszenie rozpoczętej z polecenia Sej­
mu sprawy założenia w Krasowie i we Lwowie 
składów publicznych na zboże i wódkę.

Przy podatku od wódki, który w myśl projektu 
rządowego najmniej ma być dwa razy wyższy od 
dzisiejszej ceny samego towaru, przy potrzebie 
więc niemal w tym samym stosunku większej 
gotówki do obrotu handlowego, stagnacya w h a n ­
dlu wódką, z wejściem nowej ustawy w życie, 
jest prawie nieuniknioną.

Bezpośroduiem następstwem tej stagnacyi, bę­
dzie z jednej strony znaczne obniżenie ceny spi- 
lytusu, z drugiej nastręczenie sposobności wiel­
kiej spekulacyi do zawierania korzystnych tran- 
zakcyi, bądź przez branie w komis za zaliczką, 
oczywiście przy wysokiej prowizyi i oprocento­
waniu, towaru, który nabywcy na razie nie znaj­
dzie , lub wprost przez zakupywanie go do wol­
nego składu, który wedle ustawy opłaci dopiero

wówczas podatek od wódki, gdy ta w trzecie rę­
ce przejdzie.

Nadto zachodzi i ta okoliczność co do kraju 
naszogo, iż nawet przy znacznem zmniejszeniu 
dotychczasowej produkcyi, wyrabiać on mnsi 
wódkę na eiport, który o tyle stanie się konie­
cznym, o ile konsumeya w samym kraju się 
zmniejszy.

Biorąc zaś na uwagę koszta przewozu do miej­
sca zbytu eksportowego t. j. Tryestu, Poli lub 
Hamburga, które dla wódki galicyjskiej blisko o 
3 złr. na hktl. są wyższe, niż dla spirytusu pro­
dukowanego w Węgrzech, Niższej Austryi lub 
Czechach, łacno zrozumiemy, ie  o bezpośrednim 
eksporcie wódki z Galicyi przez pojedynczego 
producenta mowy być nie może i ze eksportu 
tego podjąć się może bądź za granicę, bądź do 
innych krajów koronnych, jedynie przedsiębior­
stwo rozporządzające wielką ilością produktu, zna 
czną gotówką, zorganizowanymi otale stosunka­
mi handlowymi i stałą klientelą.

Krajowe składy wódczane. muszą zatem być 
zorganizowane w czasie najkrótszym, w każdym 
razie jednocześnie z wejściem w życie w mowie 
będącej ustawy, w przeć,wnym bowiem razie cały 
handel wódczany ujmie w ręce obca speknlacya 
już nie ze szkodą, ale niemal ze zgubą gorzel 
nictwa rolniczego w kraju.

Lzy z czasem magazyny takie prócz we Lwo 
wie i Krakowie, nie będą musiały być założone .

innych miastach, jak mianowicie Tarnopolu, 
Rzeszowie i t. d. przyszłość okaże.

Ozy obok tych magazynów nie zajdzie konie­
czna potrzeba założenia rafineryi? prawie z pewno­
ścią, tak, odpowiedzieć potrzeba.

Łatwo piszą się nstawy w biurach ministery- 
alDych, jeszcze łatwiej żąda się ofiar od kraju, 
nie bez wielkich trudności perswaduje się same­
mu sobie, że to co wczoraj ogólnie uznawano ja­
ko więlkje złe, zręczną wymową zamienione zo­
stało jeżeli nie na dobre, to przynajmniej nie 
na tak złe, trudno i ciężko jednak znosić będzie 
kraj skutki polityki finansowej, kióra nie liczy 
się z fckonomicznemi stosunkami kraju i z potrze­
bami rolnictwa.

W i e t t o n ,  2 7  kw ie tn ia .
(§) Zdaniem naszem za mało zwraca Jnai u- 

waji na to, co się ostatniemi czasy dr'eje w  
Kole polskiem. Wprawdzie sprawa wódczana od 
dłuższego czasu porusza żywo naszą opinię pu­
bliczną , nie mniej przeto można zauważyć , ze 
po „kapitulacyi" co do stopy podatkowej ogół, 
sądząc zapewne, że sprawa jest p rzegraną , z 
mniejszem widocznie zajęciem śledzi jej tok dal­
szy i mniej sif  krytycznie zapatruje na postępo­
wanie Koła, które coraz bardziej wchodzi na 
niewłaściwe tory i z pewnością jak najgorsze 
sprowadzi następstwa.

Rzekomo ulegając najwyższej presyi spełniło 
Koło ofiarę. Tak przynajmniej gł„si większość 
Koła. Spełnić ofiarę , znaczy uledz konieczności. 
Z konieczności przyjęło więc Koło stopę poda­
tkową. Jeślibyśmy się na to zgodzić mieli, to 
musimy z drugiej strony przj puszczać , że Koło 
mogło tylko o tyle uledz wpływowi korony, że 
zobowiązało się co  d o  s i e b i e  głosować za sto­
pą podatkową mając przyrzeczenie ze strony rzą­
du, że tenże innym postulatom Koła nienarnsza- 
.jącym głównych postanowień układu a astro-wę­
gierskiego zadość uczyni. Tymczasem obecnie po­

stępują Koło polskie tak, jak gdyby ono obowią- 
zało się do przeprowadzenia całej ustawy wód- 
czanej, czego, jak wiadomo korona od niego 
wcale nie żądała. Z  jednej strony lam ent,  ,że 
musiało spełnić wielką oasrę, z drugiej zaś go­
rączkowa niemal okeya, ażeby ustawę, ogólnie 
jako szkodliwą dla Galicyi, przez całe Koło u- 
znaną, czem prędzej przeprowadzić chociażby n a ­
wet za cenę — szkolnego wniosku ks. Liechten- 
steina. Tak a nie iuaczej bowiem przodstawis się 
położenie.

-^Sprawa wódczana i sprawa klerykalnego kie­
runku szkół ludowych łączy się obecnie razem, 
wikła się fatamie nawzajem dzięki postępowaniu 
Koła. W tein też objawia się największa nie­
zręczność , jeśli Koło w ogoie miało szczery 
zamiar odwrócenia kielicha goryczy w formie 
nowego podatku wódczanego od Galicyi. —  
Bo pytam y, czy ks. Liechtenstein żądający 
za popieranie wódczanych postulatów Koła, które 
powiedzmy w nawiasie, przynoszą pnwne ulgi 
producentom, ale w niczem interesu konsumen­
tów nie przestrzegają, uchwalenia swego wniosku, 
nie mógł być właśnie przez Koło wyzyskinym 
przeciwko ustawie wódczanej ? Koło pohkie gło­
suje za stopą podatkową, głosuje za austro-wę- 
gierskim kontyngentem, głosuje wreszcie za opo­
datkowaniem konsuincyjnem, naturalnie pod wa­
runkiem, że rząd dotrzymuje to, czego przyrzekł, 
mianowicie zadość uczynienie minimaluym postu­
latom Koła nie troszcząc się o nic więcej, bo do 
niczego więcej nie jest obowiązauem. Tym spo­
sobem prawidłowo spełnia się sacrifiuium. Jeśli 
ks. Liechtenstein występuje przeciwko polskim 
postulatom, tem lepiej, bo wówczas rząd nie do­
trzymuje Kołu swego przyrzeczenia a Koło otrzy­
muje wolne r ę c e : szkodliwa dla Galicyi ustawa 
upada nie z przyczyny Koła polskiego, które po­
szło według życzenia korony, ale z powodu ks. 
Liechtensteina. Na tem Galicya z pewnością nic 
by nie straciła. Niezaprzeczy nam tego wprost 
nawet najzagorzalszy zwolennik p. Grocholskiego.

Jeżeli co do tego zarzut trafiać musi całe Koło, 
to tembardziej btosuje on się do liberalnej mniej­
szości Koła, która tym razem mogła uniemożebnió 
oałą ustawę wodczaną, jeśli byłaby prowadziła 
odpowiednią taktykę.

Wiadome są obrady Koła polskiego w sprawie 
wniosku £&. Liecbtenstaina. Siedmnastu posłów 
mniejszości oświadczyło po uchwale Koła, że 
wniosek wymieniony należy odesłać do komisyi, 
że powstrzyma się od głosowania. Bez tych 
siedmnastu głosów polskich upadł byłby wniosek 
ten z kretesem zaraz przy pierwszem głosowaniu, 
» z nim prawdopodobnie i sprawa wódczana. 
Ks. Liechtenstein i większość Koła widząc to, 
postanowili pozyskać dla wniosku tych  s iedm ui-  
ście głosów polskich i w tym celu nastąpiło w 
Kole reasumowani" poprzedniej uchwały. Ks. 
Liechtenstein i większość Koła godzą się na de­
klarację, byle tylko deklaranci głosowali za wnio­
skiem. R-eczy poszły nawet tak daleko, że p. 
Bobrzyński z otwartością niemal cyniczną powie­
dział : po co mamy dalej rozprawiać, niechaj o- 
j ozycya przedłoży nam ostatecznie sformułowaną 
deklaracyę, a wtedy Koło poweźmie uchwałę — 
jaką nie trudno odgadnąć, przyjmie jakąkolwiek 
deklaracę, byle siedmnastu z opozycji głosowało 
za wnioskiem. Na ten lep poszła opozycja i ra­
dzi teraz nad deklaracyą W  stanowczej chwili 
chodzi jaj o kurtoazyę wobec wniosku ks. Lie­
chtensteina o mniej lub więcsj ostrą formę de-

D O K Ą D ?
n o w e l a

przez
H e n r y k a  Jo sseg o .

3 (Ciąg dalszy.)

—  Cena rzeczywiście protekcyjna — mówił
Tomek. — Dwadzieścia austryackich guldenów 
możesz w każdym razie zarobić. Naturalnie, po­
trzeba znacznie więcej, ale to później. Do pier­
wszego masz przeszło trzy tygodnie czasu. Otóż 
Bialuj pilnie, jak długo jeno światło pozwala, ja­
kie niewielki motyw. Ramy bierze się na kredyt, 
°braz idzie na wystawę, a mam prawo spodzie­
wać się po tobie, że nie wymalujesz bohomazu, 
któregoby nie przyjęto... cenę napiszemy umiarko- 
v aną, zwrócimy uwagę mecenasów i krytyki na 
młody talent...  no i jakoś to pójdzie. Jeżeliby 
zawiodła rzesza mecenasów, jeżeliby zawiódł pan 
Kry wult. który pł aej rublami, mamy jeszcze w od­
wodzie Hóllenschwarza i... kolegów.

—  Tak jest, kolegów —  zawołali wszyscy.
—  A k  pracuj poważnie — dodał Socha — 

zaraz od jutra- H ś  chyba zapóźno, kiótkie dnie
— Dziękuję ci lom ku — odezwał się Julian 

wzruszany -  dziękuję i watu wszystkim .
Zaczęto go pałować i ściskać, przyezem padły 

ofiarą dwie szklanki, tudzież okulary nana Lu 
dwika.

— Han wie! — zawołał Ludwik — ja beZ 
okularów mogę do domu wrócić dopiero gdy ma-

zaśnie, gdyż inaczej pomyślałaby starowina, 
żem sobie gdzieś głowę zap ró szy ł . Celem tedy 
Zabicia czasu a zarazem dokładniejszego omówie- 
fda sprawy, chodźmy do Miki. A ty Socho nie 
krzyw się i p r z y n a j m n i e j  dzisiaj nam pofolguj, 
®koro nawet Chrystus w Kanie Galilejskiej po- 
OiUoźył wino ku radości biesiadników.

Socha uśmiechnął się, co było znakiem zgody.

Wszyscy wyszli z kawiarni, prowadząc w środku 
Juliana

VI.

Sparł silnie nogi o podłogę, odsunął tym spo­
sobem w tył niską pakę, na której siedział w bra­
ku odpowiedniego stołka, położył paletę na zie­
mi, zapalił papierosa, poczem przechylając się to 
w jedną, to w drugą stronę, i przymrużając oczy, 
oglądał uważnie malutki obrazek, umieszczony na
stalugach. , .

—  Tak, teraz dobrze —  mówił sam do sie­
bie, rozdmuchując obłok dymu, który mu prze­
szkadzał. — Oenty są dostatecznie zaśniedziałe, 
gulden zmięty jak należy, lampa nieczyszczona 
od kuku tygodni... no, a sam arendarz, jeżeli 
nie zrobi furorę, to chyba tylko dlatego, że ma­
lował go Julian Apfelbaum...

Rzeczywiście obrazek był dobry. Za szynkwa- 
sem siedzi żyd, wiejski arendarz, ■ liczy pienią­
dze, układając osobno centy, osobno czworaki, 
osobno srebrne szóstki. Na boku leży jedyny 
gulden papierowy, który widocznie t i  jakiejś go­
spodyni spoczywał długo w węzełku od chustki. 
Światło lampy dymiącej pada na głowę żyda. 
przez okno zaś płynie struga promieni księżyco­
wych Całość traktowana cow amore kolorysty­
cznie ożywiona, psychologicznie prawdziwa, szcze­
góły wykończone z flamandzką dokładnością.

—  Jutro pójdziemy do Sukiennic, mój zacny 
współwyznawco —  myślał Julian dalej. — -iraj* 
majże się dobrze i zachwalaj samego siebie e
piej, niżeli twoją wódkę. .

W tej chwili otworzyły się drzwi gwałtownie
i do pokoju wpadły dwie kobiety.

— h o jn e ! mcin K in d  ' -  zawołała jedna z nich,
obiąwszy Juliana za szyję.

Była to m a tk a  jego i siostra najstarsza Sali. 
Pani Apfelbaumowa całowała syna przez pół go 
dżiny, potem głaskała go, oglądała obracała na 
wszystkie strony, chcąc się dowodnie przekonać,

że zdrów jest i cały... Usiedli wreszcie wfzyscy 
troje na sofce.

Jakże ty żyjesz teraz? — pycała stroskana 
matka i nie czekając odpowiedzi zaraz dodała: — 
Przywiozłam ci gęś pieczoną, garnuszek szmalcu 
gęsiego i bochenek chleba... wszystko jest tam. 
Pieniędzy dam ci mato, tylko dziesięć reńskich 
więcej nie mogę.

— Dziękuję — odpowiedział Julian 
pieniądze.

ja mam

A to skąd? Pożyczyłeś pewnie, albo rzeczy 
zastawiłeś?..

— Ani jedno, ani drugie — odrzekł Julian.— 
Sprzedałem obraz.

— Ileś dostał?
— Sto reńskich.
— A j w a j! —  zawołała pani Apfelbaumowa 

i natychmiast powiedziała sobie, że tu w Kra­
kowie, wobec Juliana i Rosenzweigow, nie mo­
żna używać podobnych wykrzykników.

Rozrzewniona, zaczęła całowac i ściskać syna, 
uśmiechając się i płacząc naprzemian.

—  Bóg ci pomaga — mówiła ocierając łzy.— 
Ja  tę dziesiątkę zbierałam przez dwa miesiące, 
jrochę za pierze, trochę za masł

— Niechże ją mania schowa dla Sali.
—  Mnie pieniędzy nie trzeba —■ zaprotesto­

wała Sali.
— Kiedyś na posag — żartował Julian.
Pani Apfelbaumowa ciężko westchnęła na sa­

mą wzmiankę o posagu.
—  Ale co słychać w d o mu ? — zapytał Julian — 

Cóż ojciec, zły ?
— Gorzej, bo nic nie mówi —  odpowiedzia­

ła matka. —  Z początku strasznie krzyczał, po­
tem uspokoił się i coś na trzeci dzień pojechał 
do rabina. Co oni tam gadali, ojciec nie chciał 
powiedzieć, dopiero jakem ja była w mieście, 
dowiedziałam się od szkelnika, że rabin powie­
dział... jak on to powiedział Sali?...

—  Wszystko jest w ręku Jehowy —  odrzekła 
Sali z namaszczeniem.

— Aha, Socha idzi« —  odezwał się Julian, 
usłyszawszy miarowe stąpanie po schodach.

— Któż to je s t?  — zapytały kobiety.
— Zaraz go zobaczymy.
Rzeczywiście do pokoju wszedł Socha, ale za­

trzymał się zaraz we drzwiach. Spojrzał na Ap- 
felmaumową i pomyślał, że to pewnie żeński 
Szylok z ulicznej giełdy, spojrzał potem na Sali 
i pomyślał, że to może nowo odkryty model.
. — Przeszkadzam ci — rzekł do Juliana — 
przyjdę ju tro .. .

Z ostań1 — zawołała! Julian który stał już 
przy nim i trzymał go za rękę — To moja ma­
tka i siostra... chodź.

Stanęli obaj przód panią Apfelbaumową.
— To jest Socha— mówił Ju lian  ucieszony; —  

także malarz, tylko nieco lepszy niż ja.
Socha szturcha niewidocznie w bok Juliana, 

pani Apfelbanmowa namyśla się, co powiedzieć, 
a Sali zarumieniona ogląda ciekawie zmieszanego 
Tomka.

— Proszę podziękować mu — ciągnął Ju lian  
dalej bo to on zrobił ze mnie człowieka on 
mi do kieszeni wpędził owe sto reńskich, ón...

Dajże pokój przerwał m a Socha, siada 
jąc na pace. Ali co to, skończyłeś nowy 
obraz ?

— A my nie spostrzegły go wcale — ode­
zwała się nieśmiało Sali, jak gdyby chciałft bia- 
ta za tę nieuwagę przeprosić.

Nie wiele straciłig — odpowiedział z  uda- 
nem lekceważeniem -Julian.

Matka i córka zbliżyły się do stalug i z po­
dziwianiem patrzały na obrar

— Ten żyd całkiem podobny do Szmula, wiesz, 
do tego drugiego, co go to nazywają. „Slepesem “ — 
zauważyła pani Apfelbaumowa.

— Jedna więcej zaleta w obrazku —  dorzucił
Socha.

— I  coż? —  pytał niespokojnie Ju lian  —
lichy ?...

— Później pogadamy obszernie —  odrzekł

Tomek — teraz powiem ci tylko tyle że jesl 
lepszy, mżeli się spodziewałem. Ale muszę zara­
zem zwrócić twoją uwagę na to, że się przerzu­
casz nazbyt szybko z jednego rodzaju do dru­
giego. Szukasz oczywiście właściwego iwoim 
zdolnościom kierunku, posiadając jednak wido­
czną łatwość we wszystkiem, rozproszyć możesz 
talent... Na dzisiaj masz dosyć?,..

Ju lian  uścisnął T o m k a , pani Apfelbaumowa
i Sali, chociaż nie wiele rozumiały, dumne były 
z Juliana.

Tymczasem zjawili się państwo Rosenzweigo- 
w*e z Judytą, uwiadomieni przez Perlę o przy­
byciu i iespodziewanych gość W małym pokoiku 
było ciasno i gwarno jak w ulu, z czego chciał 
j^korzystać Si cha i wymknąć się po tngielsku 
Przytrzymał go Julian i przedstawił Rosenzwei-
gom.

— Niech pan nie ucieka — mówił Roien- 
zweig. — Prosimy na trawę, chyba żeś pan an­
tysemita ?...

Socha nie mógł odmówić. Wszyscy poszli do 
pomieszkania gospodarza, gdzie już płonęła lam­
pa, zmrok bowiem począł zapadać. Wkrótce p o ­
dano kawę. Julian siedział obok matki. Socha 
między Judytą  i Sali. Rosenzweig i żona wypili 
czemprędzej kawę i opuścili towarzystwo, oświad­
czając, że muszą powrócić do sklepu, który zo­
stał na łasce małego m esiur\sa . Tomek bawił 
obie panienki, Julian rozmawiał z matką.

Judyta, krakowskie dziecko, wychowane w pen­
sjonacie, mówiła swobodnie ó literaturze, o sztu­
ce, o świeżych ploteczkach; Sali nieśmiała, po ­
korna, w milczeniu słuchała i podziwiała erudy- 
cyę swej krewnej. Czasem tylko, zapytana wprost 
przez Tomka, odpowiadała, rumieniąc się i mo­
zolnie szukając słów. Powoli jednak oswajała się, 
a nawet o dziwo 1 sama zaczęła opowiadać, lak 
to na wsi pierwszy tego roku śnieg padai...

(D. c. n.)
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klaracyi, która tak czy tak zredagowana nie tylko 
, żadnego pożytku nikomu nie przyniesie, lecz o- 

wszem jest szkodliwą, ponieważ pod jej flagą pły­
ną polskie liberalne głosy do przystani klerykal- 
n e j , a tem samom popierają ustawę wódczaną. 
Iestto więc taktyka chybiona. N i e  d e k l a r a c j i  
b o w i e m  p o t r z e b u j e  w i ę k s z o ś ć ,  a l e  
g ł o s o w a n i a  p r z e c i w k o  w n i o s k o w i  j u ż  
p r z y  p i e r w s z e m  c z y t a n i u ,  ponieważ ab- 
strachując nawet sprawę wódczaną, stwarza się 
tym sposobem niebezpieczny precedens ustępstwa 
wobec pożądliwości klerykałów, którzy z pewno­
ścią odesłaniem wniosku do komisyi nie zado­
wolili B się, lecz konsekwentnie pod jeszcze wię­
kszymi groźbami żądać będą uchwalenia wniosku 
w drugiem i trzeciem czytaniu.

Jeżeli dziś łączy się sprawa wódczana z wnio 
skiem ks. Liechteusteina i wnioskodawca grozi 
zerwaniem solidarności prawicy, jeźli jego wnio 
sek nie będzie odesłanym do komisyi, a Koło 
groźbie tej ulega tak dalece, że nawet opozycyj­
na mniejszość „z kurtuazji" gotowa głosować za 
wnioskiem przy pierwszem czytaniu — to co bę­
dzie — pytamy — później ? Go będzie jeśli ks. 
Liechtenstein ośmielony dotychczasowemi sukce­
sami powie że platonicznem popieraniem wniosku 
zadowolnie się nie może, że żąda jego zupełnego 
uchwalenia, gdyż inaczej rozbije prawicę, obali rząd, 
zarzuci wódczane poRtulaty Koła — „a co będzie po­
tem ?" jeśli wolno użyć historycznego pytania p. 
Grocholskiego. Gdy sprawy zajdą tak daleko, isto­
tnie odpowiedź będzie dla Koła trudniejsza, bo 
i warunki będą też inne. Naa tem należało jię 
dobrze zastanowić szczególnie mniejszości Koła, 
której nie tak prędko zdarzy się sposobność 
rozstrzygania swojemi głosami w tak ważnej 
sprawie

Sądzimy przeto, że mniejszość Koła powinna 
była odpowiedzieć na oane blanche co do dekla­
rac ji  podanej jej w imieniu większości przez p. 
Bobrzyńskiego, że sprawę wniosku ks. Liechten 
ste na w myśl oświadczenia ks. Kopycińskiego 
uważa jako wyznaniową, że żadną deklaracyą 
wiązać się nie chce, lecz pozostawia sobie wol­
ność głosowania.

przypisać należy, że naród francuski w tak zna­
cznej stosunkowo ezęści dał się porwać agitacyi 
na rzecz dyktatury. Jeżeli bowiem rządy repu­
blikańskie nie odznaczają się ani energią, ani 
wyraźnym kierunkiem, ani ustawodawczą płodno­
ścią, to cóż dopiero trzebaby powiedzieć o ode 
zwach i manifestacyach generała. Znajdujemy w 
nich wprawdzie ogólny zarys jakiejś dziwacznei 
konstytucyi, która uznaje jednę tylko Izbę, przyj­
mującą lub odrzucającą ustawy bez żadnych nad 
niemi obrad, ale nie wiele jest w Paryżu osób 
któreby mogły powiedzieć, w jakim duchu ten 
proponowany przez Boulangera rząd będzie rzą­
dził krajem,

Najciekawszem jest j e d n a k , iż w dzisiejszej 
Francyi mogą się do powszechnego głosowania 
odwoływać ludzie, którzy głośno i otwarcie po­
tępiają parlamentaryzm, jako przestarzałą i zu­
żytą tormę życia publicznego. Ta myśl wyrażona 
nie raz w pismarh generała tak się pewnym 
sferom wydać musiała wielką i niepospolitą , że 
hr. Paryża uznał za stosowne powtórzyć ją w 
swej przemowie ogłoszonej następnie jako m ani­
fest do narodu. Obaj pretendenci, z których je­
den dąży do korouy, drugi do więcej lub mniej 
jawnej dyktatury, zgadzają się w tym punkcie, 
że parlament byłby dla nich zaw ada; a rząd 
dzisiejszy drży na myśl o wyborach, lękając się, 
żeby nie wypadły one po myśli ty c h , którzy 
takie ogłaszają zasady. W nieskończoność nie 
będzie jednak można wyborów odwlekać. Nadej­
dzie chwila, w której na mocy konstytucyi Izba 
zakończy „swój żywot; jeżeli do owej chwili 
przywódcy republikanów nie odzyskają sympatyi 
i popularności w k ra ju , wybory te mogą się 
staś dla Francyi wstępem do nowych przewro­
tów.

Komisya spirytusowa.

Położenie we Francyi.
Prezydent Bzeczypospolitej wybrał się naresz 

cie na objazd kraju. Urzędowe telegramy dono­
szą nam codzień o pełnych zapału przyjęciach, 
jakie go spotykają na prowincyi. Od czasu do 
czasu zjawia się wprawdzie wiadomość, że mię­
dzy radosne wiwaty wplątał się także okrzyk: 
„Niecn żyje Boulanger" — ale usłużna Agencya 
Havasa zapewnia nas natychmiast, iż działo się 
to bardzo rzadko. Nie wątpiąc o prawdziwości 
tych zapewnień, chętnie chcielibyśmy wierzyć, że 
p. Carnot dozna w eałej swej podróży jaknaj- 
przyjemniejszych wrażeń, ale mimo tego nasuwa 
się pewna wątpliwość, czy nadzwyczajue jakieś 
wypadki ni<> przerwą jego przejażdżki i nie każą 
mu wrócić do Paryża wcześniej, niż zamierzał.

Z całego niezmiernie zawikłanego położenia 
wewnątrz Francyi przebija wyraźnie jeden tylko 
charakterystyczny rye, a mianowicie powszechne 
niezadowolenie z obecnego stanu bez jasno okre­
ślonych życzeń na przyszłość. Ostatnie walki w 
Izbie deputowanych i przesilenia ministeryalne 
zniechęciły naród do ludzi kierujących dziś kra­
jem ; ale mimo tego zniechęcenia nie widzimy 
tam dotychczas lasnego programu, z którego mo- 
żnaby wnosić ce ma nastąpić po upadku dzisiej­
szego systemu. Ta powszechna bezradność spra­
wia, że lada manifest, zawierający kilka nie wiele 
mówiących ogólników, uchodzi z konieczności za 
rodzaj hasła , około którego gromadzą się łatwo 
wierni łudząc się nadzieją, że każda radykalna 
zmiana może tylko zmienić położenie kraju na 
lepsze.

Trzeba przyznać, że ze strony dzisiejszego rzą­
du, podobnie jak ze strony poprzednieh gabine­
tów, nie zrobiono wiele, ażeby sympaiyę kraju 
przeciągnąć na swoją stronę. Rozwinięte przez 
Floqueta polityczne zamiary nie mogą zentuzya- 
zmować żadnego stronnictwa, ani też przekonać 
nikogo, iż upadek tego ministra byłby klęską dla 
kraju. Ta sama fatalnuść, która obaliła tyle mi­
nisterstw, ciąży i m d  jego gabinetem. Wiedząc, 
że nie może równocześnie zadowolnić wszystkich 
grup większośei, nie chce przynajmniej żadnej z 
nich obrażać i usiłuje przepłynąć szczęśliwie mię­
dzy Scyllą i Charybdą.

Gabinet Tirarda, po którym Floąuet objął rzą­
dy kraju, upadł na kwestyi rewizji konstytucyi. 
Spodziewane się powszechnie, że nowy prezes 
gabinetu przystąpi śmiało do ostatecznego zała­
twienia tej sprawy w sposób odpowiadający jego 
radykalnym tradycyom. Ale już po kilko tygo­
dniach pokazało się, że ministeryum ni® ma od 
wagi podjąć się tego dzieła. Agitacja  bulanży- 
etowska zaczyna budzić w rządzie obawy, że 
zmiana zasadniczych ustśw i nowe wybory mogą 
się stać podstawą nowego porządku rzeczy i po­
łożyć kres republikańskim rządom ; im głośniej 
w obozie bulanżystów rozprawiają o odwołaniu 
bię do narodu, tem większa panuje w kołach rzą­
dowych niepewnjśó, czy republika przetrwa je­
szcze jedną próbę powszechnego głosowania. ‘

Również i w drugim punkcie swąfgo programu 
zawiódł Floquet oczekiwania. Należał on zawsze 
do gorliwych stronników paryskiej Bady municy 
palnej i nigdy nie taił się z tem, iż rozszerzenie 
samorządu stolicy uważa za jednę z niezbędnych 
reform. Obecnie zmienił on już zdanie o tyle że 
odmawia paryskim władzom miejskim przywileju, 
o który gmina najgłośniej się dopominała, a mia­
nowicie nie chce zezwolić na oddanie w ręce 
Rady władzy policyjnej w obrębie miasta. Naj 
więcej stosunkowo skłonności objawia Floquet do 
reform n„ polu polityki kościelnej. Prawdopodo­
bnie jednak i w t jm  kierunku nie zdobędzie się 
on na żaden zdumiewający czyn. Powstrzyma go 
od tego wzgląd na wszystkie konserwatywne ży­
wioły, którs dziś jeszcze wahają się w wyborze 
drogi, a wówczas poszłyby z całem przekonaniem 
drogą wskazaLą przez Boulangera lub podobnych 
do niego malkontentów.

Taki orak decyzy nie może się podobać naro­
dowi, który od lat kilku przy każdej sposobno­
ści daje do zrozumienia, iż pragnie rządu ener­
gicznego i konsekwentnego, a Izby któraby miała 
stałą nie zależną od przypadku większość. Stan, 
jaki we Francyi od trzech lat istnieje nie odpo­
wiada ani w cząstce tym życzeniom. Temu też

Na wieczoinem posiedzeniu komitetu ściślej 
szego dnia 2tS D. m. uchwalono ostatecznie zna 
ną już rezolucyę p. R o g i  a o kontroli nad ma 
łemi gorzelniami kociołkowemi. Nim przystąpio­
no do rozprawy nad paragrafem 7 p. M e n g e r  
wykazywał, że — jaz się to zresztą samo z sie­
bie rozumie — n i e  p o w i n n o  b y ć  w o l n o  
s p r z e d a w a ć  n a p o j ó w ,  które zawierają w 
sobie t r u c i z n ę  t a k  n i e b e z p i e c z n ą ,  j a k  
l i  e d o g  on,  która wywołuje z czasem delirium  
łremens. Dlatego zaproponował uchwalić osobny 
paragraf następującej treści: „Od dnia... zacząw­
szy w ódka , która nie jest wyrobiona z żyta, 
pszenicy, jęczmienia lub innego materyału suto- 
wego, o jakim jest inowa w § 32 w ustąpaah 4 
i 5, — może wejść w handel dopiero po oczy­
szczeniu. Stopień i rodzaj oczyszczenia, oraz spo­
soby wykonania będą oznaczone w rozporządze­
niu ministeryalnera-. —  Przeciw temu wniosko­
wi oświadczył się komisarz rządowy i p. R u- 
t o w s k i ;  pierwszy dlatego, że dotąd nie mu 
stałej metody oczyszczania, — drugi zaś dlatego, 
ż« uchwalenie tego przepisu oddałoby małe go­
rzelni# galicyjskie La pastwę wielkich fabrycznych 
gorzelń

Przy głosowaniu u p a d ł  w n i o s e k  M e n  
g e r a  w s z y s t k i e r n i  g ł o s a m i  p r z e c i w  
d w o m .

Pray następnym paragrafie o d e f i n i c y i  g o ­
r z e l n i  r o l n i c z e j  i o b o n i f i k a c y a c h  
d l a  t y c h ż e  g o r z e l ń  r o l n i c z y c h  p. R u  
t o w s k i  po dłuższym wyjaśniającym wywodzie 
postawił wniosek, aby przeciętny codzienny wy­
rób w takich gorzelniach p o d n i e ś ć  z p r o ­
p o n o w a n y c h  p r z e z  r z ą d  7 h e k t o l i ­
t r ó w  a l k o h o l u  n a  8 bonifikacyę zaś przy 
przeciętnym wyrobie dziennym 7 do 8 hektl. 
oznaczyć na 12 prc. najniższej stopy podatkowej 
a więc na 4 20 złr. — przy wyrobie 3 do 
hektl. na 17 prc., a więc na 5 95 z ł r . ,  a przy 
wyrobie do 3 hektl. na 22 prc., a więc na 7 złr 
70 cent.

Na to oświadczył minister skarbu p. D u n a ­
j e w s k i ,  że stowarzyszenie gorzelników w P r a ­
dze w petycji zażądało podniesienia boniflkacyi 
tylko w kwocie 2, 3 i 4 złr., z czego wyprowa­
dza wniosek, iż żądanie p. Rutowskiego jest prze­
sadne. — Przemawiał dalej komisarz rządowy 
p. B a u m g a r t n e r ,  a z kolei po raz wtóry p. 
minister skarbu, aby oświadczyć że r o k o w a ­
n i a  z W ę g r a m i  co  d o  b o n . f i k a c y i ,  w e ­
d ł u g  j e g o  m n i e m a n i a ,  n i e  b y ł y b y  bez 
w i d o k ó w  p o w o d z e n i a ,  g d y b y  ż ą d a n i a  
b y ł y  w i ę c e j  u m i a r k o w a n e ;  a l e  w n i o ­
s e k  p o s t a w i o n y  n i e  m a  ż a d n y c h  w i 
d o k ó w  p o w o d z e n i a .

W dalszej dyskusyi przemawiali jeszcze pp 
C z a y k o w s k i  i M e z n i k ,  wreszcie przy gło­
sowaniu przyjęto wniosek o podwyższenie prze­
ciętnego wyrobu z 7 n a  8 h e b t o l .  p i ę c i u  
g ł o s a m i  p r z e c i w  t r z e m ,  a w n i o s e k  p 
R u t o w s k i e g o  o podniesienie boniflkacyi s z e ­
ś c i o m a  g ł o s a m i  p r z e c i w  d w o m .

Z Rady państwa.

n%

W ie d v A ,  27  kwietnia. 
( t f )  I  z o a u c h w a l i ł a  d z i s i a j  z n a c z  

w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w  z n a n ą  n o w e l ę  
w o j s k o w ą  o w y j ą t k o w e m  p o w o ł a n i u  
d o  s ł u ż i b y  w c z a s i e  p o k o j u  r e z e r w i ­
s t ó w  i r e z e r w y  z a p a s o w e j .

Przeć w ko nowej ustawie wojskowej przema­
wiał p. E n g e l ,  twierdząc, iż ustawa ta jest 
właściwie obostrzeniem powinności wojskowej, 
nieużytecznym a obciążającem ludność. —  Jest 
tylko jeden sposób przeciwdziałania ustawiczne 
mu zbiojtniu nic. należy ograniczyć wydatki nie 
produkcyjne, przedewszystkiem zaś— budżet mi­
nisterstwa wojny. Ze słów ministra skarbu mogę 
wnosić, że jedynym powodem wytężenia naszych 
sił podatkowych jest  traktat austryacko-niemie- 
cki, więc to takie są owoce tego przesławnego 
przymierza! Ze wszystkich stron objawia się ży­
czenie utrzymania pokoju, ale jednocześnie uja­
wnia się przypuszczenie, ż* w Austryi i w Wę 
grzech są żywioły, które pragną i dążą do woj 
oy Powinniśmy unikać wszelkiej okoliczności — 
która mogłaby zarzut ten usprawiedliwić. Pocoż 
więc zbroimy się? Powiadają nam,  że wymaga 
tego nasza własna obrona. Niechaj kto chce na­
zywa to zapatrywanie optymistycznem, ale co do 
mnie — przekonany jestem, że Europa nie pra­

gnie poniżenia Austryi, ani też Rosya nie myśli 
uderzać na nas. Zresztą sprzymierzyliśmy się z 
Niemcami w c e l u  u t r z y m a n i a  p o k o j u  — 
jeśli przymierze to niezdolne jest ustrzedz nas 
przed wojną, to cóż ono jest warte?  Wreszcie 
muwca ws własnem i swych przyjaciół politycz­
nych imieniu oświadcza, iż będzie głosował prze 
ciw noweli wojskowej, gdyż ta nakładając nowe 
ciężary na ludność, nic w zamian nie daje.

Tu zabrał głos minister obrony krajowej hr 
W e l s e r s h e i m b ,  aby poprzeć projekt rządo­
wy. Minister zwraca się przeciwko tym, którzy 
zbyt nisko cenią siły Austryi. Sąsiedzi i sprzy 
mierzeńcy nasi lepszs mają o nas wyobrażenie. 
Pamiętajmy, że n a r ó d ,  — k t ó r y  n i e  u m i e  
w s z y s t k i e g o  o d d a ć  d 1 a o c a  1e n i  a s w e  
g o  h o n o r u ,  n i c  n i e  j e s t  w a r t .  Mówca 
zapewnia iż rząd nie żąda tu niczego, coby nie 
było w interesie państwa niezbędnie potrzebnem 
Rząd uważał za swój obowiązek zwrócić się i 
tera żądaniem do parlamentu, jakkolwiek władza 
wojskowa — wobsc niejasnej redakcyi dzisiej­
szych ustaw — mogłaby i bez tego zatrzymać 
rezorwistów pod bronią. Lecz postępowanie takie 
byłoby nierzetelnem — rząd wolał być szczerym. 
Jeśli komuś wydać się może, że rząd podał zbyt 
skąpe motywa projektu, że nie dość jasno uza 
sadnił potrzebę nowej ustawy, nie pochodzi to 
z winy rządu. P e w i e n  b r a k  s z c z e r o ś c i  
t k w i  w s a m y m  d u c h u  n a s z e j  e p o k i  — 
g d y ż w s z y s t k i e r z ą d y  m ó w i ą  d z i ś o  
p o k o j u ,  a k aż  d y z b r o i s i ę d o  w a l k i  
Przyznaję, że ludność ponosi wielkie ciężary, je 
Inak muszę tu podnieść, — że A u s t r y a j s s t  

m i ę d z y  i n n e m i  m o c a r s t w a m i  n a j ­
m n i e j  o b c i ą ż o n ą  w j d a t k a m i  n a  c e l e  
w o j s k o w e .  Austrya zajmuje pierwsze miejsce 
w rzędzie tych państw, które oszczędzanie sił lu­
dności do ostatecznych posuwają krańców. Ale 
chcąc skutecznie bronić naszych interesów, m u­
simy przecież ponosić jakisś ciężary

Następnie minister przechodzi do samej no­
weli wojskowej i charakteryzuje ją jako n i e u- 
L i k n i o n e  t r w a l e  u z u p e ł n i e n i e  u s t a ­
w y  w o j s k o w e j .  Dzisiejsza ustawa jest do pe­
wnego stopnia wadliwą. Rząd, opierając się na 
wieloletniem doświadczeniu, poznał cen brak 
pragnie go go usunąć. P r o j e k t  r z ą d o w y  
s a m e j  n a t u r y  s w e j  n i e  j e t  u s t a w ą  
c z a s o w ą ,  a l e  z a s a d n i c z e m  i t r w a ł e m  
d o p e ł n i e n i e m  t y c h  u s t a w .  Dzisiejsza n- 
stawa nie jest wolną od tego uprzedzenia, jako­
by życie narodów mogło być tylko stanem po­
koju, lub stanem wojny. W walce państw i na­
rodów o byt p o k ó j  j e s t  p o j ę c i e m  b a r d z o  
w z g l ę d u  om,  zwłaszcza w dzisiejszych czasach, 
kiedy p o k ó j  e u r o p e j s k i  o p i e r a  s i ę  n a  
t y l u  m i l i o n a c h  b a g n e t ó w .

Minister rozwija szczegółowo istotę projektu 
zaprzecza, iżby miał on być przedłużeniem słu­
żby wojskowej o jeden rok; usiłuje przekonać 
Izbę, ż e d o  p r z y g o t o w a ń  w celu zabezpie­
czenia kraju nie można przystępować wtedy do­
piero, kiedy się już zanosi na wybuch wojny; 
wreszcie uprasza Izbę ażeby przez uchwałę no­
weli w o j s k i e j  złożyła; nowy do^ód  swego pa- 
trjotyzmu t  głębokiego zrozumienia wyższych m 
teresów państwa.

Z kolei p S t u r m  krytykował projekt rządowy 
ze stanowiska wojsko wo-technicznego oraz ze sta­
nowiska politycznego. Ustawa nie jest jasno p o ­
stawioną przez rząd i dla tego może prowadzić 
do podejrzeń. Jeśli ustawa jest szczerze pomy­
ślaną i legalnie stosowaną będzie, w takim razie 
jest tylko u m o ż e b n i e n i e m  c z ę ś c i o w e j  
m o b i 1 i z a c y i , i nic jej zarzucić nie można; 
ale jeśli miałaby się zamienić w stałą instytucyę 
pokojową, w takim razie nie kwalifikowałaby się 
do przyjęcia. Odpowiedzialność za złe następstwa 
tej ustawy spada wyłącznie na rząd, któryby jej 
nadużył.

Po tej uwadze Sturma oraz po oświadczeniu 
K r o n a w e t t e r a ,  że głosować będzie p r z e ­
c i w  noweli wojskowej — uchwalono przystąpić 
do rozprawy szczegółowej, podczas której T il r  k 
i W e n e l i c z k e  wystąpili z poprawkami. Ten 
ostatni żądał, aby nowa ustawa obowiązywała 
tylko czasowo —  do r. 1890. Izba odrzuciła o- 
bie poprawki i nowelę wojskową przyjęła.

Poczem przystąpiono do dalszej rozprawy 
szczegółowej nad budżetem, a mianowicie rozpo­
częto dyskusję nad o t a t e m  m i n i s t e r s t w a  
o b r o n y  k r a j o w e j ,  która na jutrzejazem po­
siedzeniu w dalszym ciągu toczyć się bedzie.

W ogóle zaznaczyć w y p ad a , że Rada naszego 
miasta, lubo w */, niemal częściach złożona z mie- 
szczan-rolników, powierzchownością i poziomem 
oświaty swej mało różnych od okoliczuych wło- 
ścian-górali, że ta Rada gminna, lak gremialnie, 
jak i w utworzonych obecnie sekcjach pod kie­
rownictwem wybranego właśnie z grona tych do­
morosłych rolników burmistrza Jakóba P o t k a ­
n o  w i c z a ,  zajmuje się skrzętnie uporządkowa­
niem i upiększeniem miasta. —  I tak polepszo 
no etat urzędników i sług miejskich, rozdzielając 
niefortunnie poprzód złączone posady rewizora 
polieyi i sekretarza gminnego, pomnażając liczbę 
policjantów, a zwiększając płacę stróżów nocnych; 
uporządkowano place , ulice i warsztaty przemy­
słowe pod względem policyjno-zdrowotnym, po­
prawiano drogi gminne , oświetlono obficiej ry 
nek i główne ulice, rynek wybrukowano, zakła­
dając oraz około tegoż nowe chodniki (w b. r. 
dokończyć się mające), wybudowano rzeźnię 
jatki mięsne; założono ogiód miejski z obszer­
nym pawilonem na zabawy, zabezpieczając oraz 
przyległy brzeg Gzarnego-Dunajca ochronnym ja- 
zem i przeznaczając przyległą wiklinę na hodo 
wlę łoziny koszykarskiej.

Majątkowo zaś dźwignęło się miasto — uiszcze­
niem zaciągniętego w Towarzystwie zaliczkowem 
długu, zapłatą znacznej zaległości w podatkach, 
zwiększeniem dochodów z wydzierżawianych obe­
cnie bezwyjątkowo w drodze licytacji gruntów, 
jatek, rzeźni i innych uprawnień, uporządkowa­
niem kasy miejskiej i powierzaniem jej sumien­
nym rękom, nareszcie przez energiczne zrealizo­
wanie odrębnych a przez gminę zawiadywanych 
funduszów „pospólstwa miejskiego" i „Instytutu 
ubogich", z Itórych kapitał i procenta zalegały 
dotąd niejednokrotnie u osób prywatnych z zna­
cznym dla całości tych funduszów uszczerbkiem 

pokolenia na pokolenie, a odtąd lokowane są 
korzystnie w Towarzystwie zaliczkowem.

Obecny zarząd gminy ukończył też budowę do­
mu przytułku dla zubożałych mieszczan, bndyn- 
ku szkolnego mającego pomieścić tyle tu upra­
gnione gimnazyum, nareszcie uskutecznił napra­
wę plebanii, a w roku bieżącym budować będzie 
również w miejsce dotychczasowego lokalu ma 
gistraekiego gmach piętrowy, mający pomieścić 
oprócz sali radnej, biur urzędników i aresztów 
miejskich, także inne ubikacye na użytek władz 
rządowych i autonomicznych.

Jakkolwiek więc wiele jeszcze pozostaje do 
zrobienia, aby miasto nasze stanęło na równi 
z innemi tych samych rozmiarów miastami, to 
jednak działalność powyższa wobec poprzedniego 
kilkunastoletniego zupełnego zastoju, znamionuje 
już znaczny postęp i za nią należy się Radzie 
miasta i urzędowi gminnemu wdzięczne uznanie.

c z e ń ,  który dziwi się , iż jakby na jakiś dany 
znak aż pięciu mówców występuje przeciw sek­
cji  dbającej wyłącznid o interes miasta, wreszcie 
p. M e n d e l s b u r g ,  który w gorącem również 
aplaudowanem przemówieniu najzupełniej podziela 
staaowisko sekcyi, dowodzi, iż Towarzystwo tram­
wajowe dużo w mieście zyskuje a niczem nie 
stara się uwzględnić słusznych życzeń gminy. 
Interesów miasta bronić należy — a nie Towa­
rzystwa, które jest rentownem przedsiębiorstwem, 
a nie jakiemś dobrodziejem gminy.

Dyskusja trwała do godziny 8 m. 20, poczem 
przewodniczący dyskusję odroczył a posiedzenie 
zamknął dla spóźnionej pory i grożącego braku 
kompletu.

Mprawy miejskie.

(Posiedzenie R ady m iejskiej z  dnia  26  kw ietnia). 
CDokońezenie.)

Sprawy gmin i powiatów.
N o w y - T a r g ,  26 kw ietnia.

(E . Cr.) Z nznauiem podnieść należy usiłowa­
nia tutejszej Rady powiatowej . celem założenia 
w Nowym Targu szp.tala powiatowego. Na u c z c z e ­
nie tegorocznego jubileuszu cesarskiego, przezna 
czyła Rada powiatowa z pozostałych z roku ze­
szłego zapasów kasowych na rzecz tego szpitala 
d w a  t y s i ą c e  z ł r . ,  polecając oraz swemu wy­
działowi, aby jej w możliwie najkrótszym czasie 
plany i kosztorys tej budowy, oraz projekt po­
krycia tejże kosztów przedłożył.

Na fundusz ten są już dobrowolne datki. — 
Spodziewać się również należy wpływów z urzą­
dzić się mającego na ten cel całegu szeregu za­
baw publicznych, a żywimy także nadzieję, 
że jeżeli poważnym głosem chętnych i światłych 
obywateli uda się stłumić rozsiewane przez prze 
ciwników projektu obawy przed przeciążającemi 
powiat ofiarami. —  Gdy owszom przedstawioną 
będzie włościańskiej ludności cała korzyść wy 
niknąć mogąca właśnie dla niej z założenia w p o ­
wiecie domu chorych, to i gminy tutejszego po­
wiatu przyczynią się choćby tylko nadsyłanemi 
na ręce wydziału powiatowego przez tutejsze 
starostwo i sądy dla funduszów miejscowych ubo­
gich odnośnych gmin grzywnami, dotąd ogółem 
przeszło 3000 złr. wynoszącemi i kapitalizujące 
mi się w tutejszem Towarzystwe zaliczkowem. 
Zwłaszcza, że projektowany szpital, lubo niewąt- 
iliwie już dla pokrycia kosztów jego administra- 
eyi dążyć się bedzie do uznania go za powszech­
ny, z natury dosyć odosobnionego położenia po­
wiatu będzie gościł przeważnie ubogich włościan 

przemysłowców tutejszego powiatu. Dobrym 
w tej mierze przykładem świeci gmina tutejsze­
go miasta, której reprezentacja  pod zamierzoną 
budowę ofiarowała przeszło jednomorgowy plac
miej ki, wartości z górą 2000 złr.

R. m. H a j d u k i e w i c z  imieniem sekcyi e- 
konomicznej obszernie i gruntownie umotywo­
wał szereg wniosków tejże sekcyi w sprawie
ia tn M ią o y eh  s p o ró w  p o m ię d z y  jtm iu r . a T o w a ­
rzystwem kolei konnrj w Krakowie o odszkodo­
wanie za psucie bruków przez używanie do za­
przęgu drugiego konia, o zwrot połowy kosztów 
wywożenia śniegu z ulic wzdłuż toru kolejowego, 
o położenie drugiego toru obok już istniejącego,
0 zezwolenie na podniesienie opłaty za jazdę od 
mostu podgórskiego do poczty, o założenie kolei 
konnej w trzech nowych kierunkach i t, d. Sta­
nowisko zajęte przez sekcyę wobec Towarzystwa 
tramwajowego nazwać można odpornem. Sek- 
cya odmawia rozlicznym życzeniom Towarzystwa 
ze względu, iż nie widzi w ich uwzględnieniu 
żadnych korzyści dla mieszkańców ani dla gminy 
a zwłaszcza dla tego, iż Towarzystwo ze swe 
strony nie uwzględnia słusznych żądań gminy. 
Szereg wniosków rozdanych członkom Rady przed 
posiedzeniem w streszczeniu obejmuje następu­
jące p u n k ta : 1) Uprasza się prezydenta, aby 
zastosował w myśl uchwały Bady z 5 kwietnia 
1884 środki przymusowe celem uzyskania od 
szkodowania za psucie bruków przez drugiego 
konia używanego do zaprzęgu tramwaju. 2) Po 
leca się magistrowi, aby opłaty tytułem zwrotu 
połowy kosztów wywozu śniegu od zarządu kolei 
kounej na rzecz gminy regularnie w maju ka 
żdego roku za ubiegłą zimę w razie potrzeby w 
drodze przymusowej ściągnął. 3) Wzywa się ma­
gistrat, aby czuwał nad tem, ażeby dyrekeya ko­
lei konnej w urządzeniu istniejącego toru ża­
dnych zmian nie wprowadziła. 4) Zezwala s 
na wprowadzenie biletów abonamentowych dla 
uczniów i uczennic szkół ludowych, wydziało­
wych i średnich za opłatą miesięczną w klasie
1 po 80 et a w klasie II  po 60 ct. od osoby 
prawem używania tramwaju dwa razy dziennie 
tam i napowrót jirzez wszystkie s tacye , tudzież 
na wprowadzenie biletów abonamentowych dla 
wszystkich z opuszczeniem 4 prc. w klasie I a 
5 prc. w klasie II. Nad żądaniem podniesienia 
opłaty za jazdę od mostu podgórskiego do poczty 
przechodzi się do por,ądl.u. 5) Nad podaniem 
zarządu tramwajów o zmianę postanowień co do 
wywozu śniegu i opłaty za psucie bruków prze­
chodzi się do porządku dziennego a to ze wzglę 
du, iż Rada administracyjna kolei konnej żąda­
niu gminy bezwarunkowo założenia kolei konnej 
w trzech nowych kierunkach odmówiła.

Wreszcie wniosek 6) uznaje się potrzebę zało­
żenia kolei konnej w trzech nowych kierunkach 
a mianowicie: 1) przez plac Franciszkański i u- 
licę Zwierzyniecką aż do roga tk i; 2) przez ry ­
nek wzdłuż linii A-B od strony Sukiennic przez 
ulicę Szewską i Karmelicką aż do mostu kolejo- 
g o ; 3) przez rynek , ulicę Sławkowską, Długą, 
przez Pędzichów do uucy Szlak — i wzywa się 
magistrat aby ze spółką „Tramwaje austryackie 
Krakowa i przedłużeń" rokowania w tym wzglę­
dzie przeprowadził.

Nad sprawą tą wywiązuje się bardzo długa i 
ożywiona dyskusya. Przeciw wnioskom sekcyi 
przemawiają pp. H o r o w i t z ,  W a r s  z a  u er ,  
K a s  p a  r e k ,  P i e n i ą ż e k ,  L e o ,  za wnioskiem 
zaś dr. K o h n, który dowodzi, iż jest to spra­
wa analogiczna ze sprawą gazową i wyraża wśród 
braw zdziwienie, że Towarzystwo tramwajowe 
tylu ma obrońców wśród członków Rady —  r. 
m. C h ę c i ń s k i ,  który wyraża wdzięczność dr. 
K o h n o w i  za obronę istotnych interesów gmi­
ny a nie Towarzystwa tramwajowego, dr. S t y -

( K om isya san itarna .)
Komisya sanitarna krakowska odbyła w dniu 

19 bm. pod przewodnictwem prezydenta miasta 
posiedzenie, na klorem po załatwieniu różnych 
drobnych spraw bieżących fizyk miejski dr. Bu- 
szek podał do wiadomości cyfry, odnoszące się 
do chorobliwości i śmiertelności w Krakowie w 
marcu r. b. W miesiącu tym umarło razem z 
obcymi 233 osób, między niemi z błonicy 4, z 
duru brzusznego 12, z duru osutkowego 4, z su­
chot płucnych 62, a z zapalenia płuc 47, z go­
rączki połogowej 3 osoby. Śmiertelność na rok 
i 1000 wyniosła z obcymi 37 7, dla samych zaś 
mieszkańców Krakowa 26 8 Między zmarłymi 
było 19 8 prc. z chorób zakaźnych. Przeciw p o ­
leceniu namiestnictwa otworzenia szpitala epide­
m icznej:  dla chorych na dur osutkowy wniesio­
no rekurs a to na tej podstawie, że chorych na 
tę chorobę zakaźną w samym Krakowie jest za 
mało a i ta mata liczba zmniejsza się ciągle. 
W sprawie tej zabierali głos w poparciu rekursu 
drowie Pareński, Oettiuger, Warsclianor i Do­
mański, który wniósł, aby wyznaczyć podkomi­
s ję  do rozpatrzenia się w ustawie, nakładającej 
na gminy obowiązek tworzenia szpitali epidemi­
cznych i przedłożenia stosownych wniosków pel- 
uąj komisyi. Wniosek ten przyjęto, a do podko­
m isji zaproszono prócz wnioskodawcy drów Pa-
reńskiego, Ponikłę i dra Buszka. Nad referatem 
dra Ponikły, wypracowanym w imiemu wyzna­
czonej poprzednio podkomisyi a dotyczącym za­
prowadzenia paszportów na mleko, wywiązała się 
bardzo obszerna dyskusya, w której uznano wiel­
ką potrzebę kontroli nad mlekiem, ale objawiono 
pewne wątpliwości co do praktyczności propono­
wanego przez podkomisyę sposobu. Ostateczną 
decyzję w tej sprawie odroczono do następnego 
posiedzenia, a tymczasem postanowiono w sposób 
popularny pouczyć publiczność za pomocą dzien­
ników politycznych o niebezpieczeństwie pobie­
rania mleka z miejsc epidemią nawiedzonych i 
sposobach uwolnienia się od niego. Ze względu 
na częste w ostatnich czasach w Krakowie przy­
padki poparzenia się benzyną i naftą uchwalono 
na wniosek r. m. dra Domańskiego co do ben­
zyny upraszać p. prezydenta miasta o wydanie 
rozporządzenia, aby sprzedający ten tak łatwo 
zapalny i lotny płyn umieszczali na flaszkach 
stosowny o pis i znak (jak to już zrobiono z 
kwasem karbolowjm) dla ostrzążenia kupujących,
a oo do n-łty, spra sprzt.daw»au M w t  zapal­
nej przekazano podkomisji zajmującej się wnio­
skiem założenia w Krakowie miejskiej stacyi do. 
kontroli artykułów konsumeyjnych. W końcu 
nadmienił fizyk miejski, że przyrząd desinfekcyj- 
ny jest coraz częściej w razie potrzeby przez 
publiczność używany. Uchwalenie instrukcji od 
noszących się do tego nowego urządzenia miej­
skiego odroczono ze względu na późną porę do 
następnego posiedzenia.

Przegląd polityczny.
h r a k o w ,  28  kwietnia.

Jutro odbędzie się w Wiedniu wspólna konfe­
rencja  ministrów w sprawie wniosków rządo­
wych, mających być wniesionemi do delegacji 
dla spraw wspólnych tudzież w sprawie ozna­
czenia terminu zwołania delegaeyj. W konferen- 
cyi wezmą udział oprócz ministrów wspólnych 
także zastęcy ministerstw obu części monarchii. 
Na konferencje przybywa z Pesztu p T i s z a — 
a zapewne skorzysta on ze swego pobytu w Wie- 
dnia, ażeby z p .  D u n a j e w s k i m  porozumieć 
się w sprawie wódczanej. Po konferencji mini­
strów, odbędzie się w poniedziałek lub wtorek 
wspólDa rada ministeryalna pod przewodnictwem 
cesarza. Co do oznaczenia terminu zwołania de- 
legacyj, ważny głos mieć będzie hr. T a a f t e  o 
tyle, iż termin ten zależny jest od programu 
prac austryackicj Izby poselskiej.

W zagranicznych dziennikach pojav. iło się do­
niesienie, że na Węgrzech i oa Bukowinie oba­
wiają się oddziaływania rumuńskiego ruchu chłop­
skiego na tamtejszą luduość, i że dla zapobieże­
nia temu mają być wysłane wojska na granicę 
rumuńską. Pol. Corr. zapewnia „z autentyczne­
go źródła" — że doniesienia te są bezpodstawne.

Pol. Corr. donosi z W a r s z a w y ,  że przed 
tygodniem wyruszyła stamtąd ekspedycya około 
20 rosyjskich oficerów na granicę galicyjską. a 
mianowicie w tę stronę, gdzie potok Bukowa 
tworzy granicę galicyjskiego powiatu Niskiego 
(Pol. Corr. mylnie drukuje: Liskiego) od Króle­
stwa. Powodem tej wjcieczki ma być wediug 
jednej wersyi rekoguoskowauie granicy, specyal- 
nie zaś granicznych dopływów Wisły — według 
innych jakaś dcfraudacya kilkuset rubli popełnio­
na przez* urzędników straży granicznej. Trudno 
jednak przypuścić, aby dla takiej sprawy aż dwu­
dziestu oficerów wysyłano —  prawdopodobniejsze 
przeto jest pierwsza wersys,

Władze niemieckie w P r u s a c h  Z a c h o ­
d n i c h  wymyśliły nowy środek germanizacyjny- 
Prezes regencyi gdańskiej p. H o p p e  rozesłał 
do wszystkich urzędników stanu cywilnego na­
stępujący okólnik .

„Z powodu poszczególnego wypadku zbadano 
bliżej pytanie, w jakiej formie zapisywać należy 
do regestru urzędu stanu cywilnego imiona osób- 
pisane w księgach kościelnych o b c s m i (poi- 
skiemi) literami — i nie uznano za odpowiednie 
żądać od prowadzących księgi kościelne, aby w 
wyciągach imiona pisali inaczej, aniżeli znajdą 
je pisane w księgach kościelnych Ponieważ atoli
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regestra urzędu stanu cywilnego mają być pro­
wadzone w języku niemieckim, przeto powinni 
urzędnicy stanu cywilnego obce (polskie) głoski, 
zachodzące w dokumentach przez nieb używa­
nych, przy zapisywaniu do regestru urzędu sta 
nu cywilnego z a s t ą p i ć  o d p o w i a d n i e m i  
g ł o s k a m i  n i e m i e c k i e m  i— i w dany in razie 
poinformować się u osób kompetentnych , jakie 
niemieckie litery uważać należy za najodpowie­
dniejsze".

■Łatwo sobie wystawić, ile bałamuctwa sprowa­
dzi wykonanie tego przepisu. Podzielamy zatem 
zupełnie zdanie dzienników poznańskich, które 
wzywają posłów polskich w Berlinie do porusze­
nia tej sprawy.

Wiadomość, iż rosyjski generał B o g d a n o ­
w i c z ,  którego przed rokiem usunięto z armii za 
zbyt hałaśliwą agitacyę w duchu przymierza 
z Francją, otrzymał teraz posadę tajnego ladcy 
w ministeryum spraw wewnętrznych, sprawiła 
w Berlinie silne wrażenie. Półurzędowa Post wy­
raża się z tego powodu w następujący sp< sob' 
„Nikt w Niemczech nie spodziewa się, iżby Ro- 
sya przy nominacyi urzędników kierowała się ja- 
kitiniś względami na nas. Musimy jednak uwa­
żać dobór lu dz i , powoływanych w Rosyi na 
wpływowe stanowiska, za objaw znamionujący 
kierunek zagranicznej polityki rosyjskiej, zwła­
szcza jeżeli te osoby wybrały sobie politykę za­
graniczną za pole działalności Bogdanowicz na­
leży właśnie do takich osobistości nie tylko przez 
swe przeszłoroczne za> mgi w Paryżu, lecz także 
przez swe putlikaoye, w których przedstawiał 
sojusz rosyjsko - francuski, jako dziejową konie­
czność. Bogdanowicz zostawszy naczelnikiem wy­
działu w nrnisteryum spraw wewnętrznych bę 
dzie miał większy wpływ na bieg spraw, niż je- 
K° przełożony hr. Tołstoj. Jeżeli car rehabilituje 
przez tę nominacyę gene~ała, wydalonego przed 
Jakiem z* służby, to trzeba przyznać, że wpływ 
Tołstoja na politykę zagraniczną znowu s’.ę wzma-

W o b o z i e  b u l a n ż y s t ó w  wzmaga się ro 
zdwojenie. Radykaliści, jak Rochefort, Laguerre 
i inni zaczynają niedowierzać konserwatywnym 
przyjaciołom generała. W ważnej kwestyi, czy 
generał ma kandydować w każdym okręgu, w 
którym zawaknje mandat odniaśli zwycięstwo 
demokraci i kampania w'yborcza zakońtzyła się 
na razie, mimo iż hr. Dillcn i p. Thiebaud wraz 
z innymi konserwatystami chcieli stawiać kandy­
daturę generała przy każdej sposobności. Nie­
które pisma donoszą, że pomiędzy ks. Aumale a 
hr. Paryża wynikły nieporozumienia z powodu 
boulangera; książę przestrzegał hrabiego Paryża 
przed zbliżeniem się do awanturniczego generała 
f  igaro ostrzega w tym samym tonie zachowaw­
ców przed Boulangerem rewolucyonistą.

i  Petersburga donoszą: „Skutkiem zrzeczenia 
przez^ generała Durnowo godności prezesa 

1 J W i a ń s k i e g o  T o w a r z y s t w a  d o b r o -  
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m i  w o \ W° s e r b s k i e  po czterech
miesiącach niedołężnego rządzenia p o d a ł o  s i ę  
d o  d y m i s j i ,  która też została przyjętą, 
m ini * Pr* dwoma dniami zaznaczyliśmy, że to
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tizyc n i  to, jak gorętsze żywioły tego stronnic- 
a morą gorę i przeprowadzają takie zmiany 

■ I Ojektach rządowych, że prerogatywy korony 
oznalyby wielkiego uszczerbku, a arm ia została­

by osłabioną i zdezorganizow aną, gdyby przyszło 
do sa n k c ji ustaw  uchw alonych. N ie m ogąc wy- 
robie sankry i ala tycn ustaw, straciło w skup- 
czynie resztę zaufania tak dalece, że dnia 24 b. 
m. przy uchwalaniu ustawy la so w e j brew oświad 
rżeniom rządu pozmieniano najważniejsze ustępy. 
Tegoż dniu komitet wykouawczy 'cg  -ż stronnic­
twa uchwalił postawić w niosek o JluioZe odro­
cz nie skupczyny bez uchwalenia budżetu, cho 
eiaż sp awa va i tak jest bardzo spóźnioną.

W. dwa dui później dnia 26 b m. przyszło 
jednak do porozumienia między g binetem, a 
stronnictwem o tyle, że za zgodą rządu uchwa 
lono wniosek o r o z w i ą z a n i e  k o n t r a k t u  
z t o w a r z y s t w e m  m o n o p o l u  t y t u n i o -  
w t-g o ,  Ale to nie pnydało się na wiele.

Dnia 26 król oświadczył kilku ministrom iż 
do g biuetu ma zup łne zaufanie, ale żadnego 
do skupczyny, bo ta wszystkie ustany przekształ­
ca w k i e r u n k u  a n a r c h i s t y c z n y m .  Jeżeli 
gabinet gotów jest r o z w i ą z a ć  s k u p  c z y n ?
> n o w e  w j b u r y  r o z p i s a ć ,  w t e d y  m c .  e 
n a d a l  p o z o s t a ć  u s t e r u .

Równocześnie oświadc ył król, iż ma w rę u 
P^wne dowody na to że w kraju zaczyna się
°bjawiać r n c h  n i e b e z p i e c z n y .

Po takich oświadczeniach postanowił prezes 
gabinetu zwołać radę ministrów i roztrząsnąc 
spraw ę e w e n t u a l n e j  d y m i s y i.

i ęgut samego dnia powołał kiól na konferen­
c je  iunych mężów swego zaufania, jak Garasza- 
nina, Milojkovica i Christica, aby się rozpatrzyć 
w sytuacyi. J

Dnia 27 wreszcie gabinet podał się do dymi 
syi; kroi przyjął ją j polecił Mikołajowi C h r i ­
stie* o w i  utworzyć nowy gabinet. VV skład tego 
gabinetu wchodzą: M. C h r i s i i c , jak., prezes 
i minister spraw wewnętrznych, Mijatowic sp raw  
sągttdictnyrh. generał P r o t  i c wojny, Jerzy 
* a n t e 1 i c sprawiedliwości M. B o ^ i c c y i c  
i obót publicznych, dr. Wladan G e o r g e .  v i c  
oświaty i wyznań, a tymczasowo hcndlu, wreszcie 
* a k i e ,  jako minister skarbu

Z. takiego składu widać, że królowi chodziło 
' Utwórz- nie ministerstwa stojącego ponad 
aoLychczasowemi stronnictwami. Zadaniem lego 
będzie w a p o b i e d z d a l s z e m u  s z e r z e n i u  
się d e s o r g » n j j  a L. y j p o w s z e c h n e j 8, która 
nie po i jednym względem zaczęła budzić groźne 
obawy, szczególnie eo do składu siły zbrojnej — 

a ej prz-z s c  s ł ą  i s p r a w i e d l i w ą  a d m i  
i r e t r a c y ę  u t r z y m a ć  w k r a j u  ł a d  i p o ­

r z ą d e k .
*  8Pra * ac^ Łagranicznyeh kierunek polityki 
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Hór« mialj miejaoe »  Brukseli pod 
S a S * J  ks. C r o y - D i i l m e n .  s t a l ,  , 1,  prL d ,  
beloiiob ln^ ,rPela0)i w obu Izbach parlamentu 
1'owiia eg° Miuiskj>’ B e r n i e r t  wyraził w od 
ulicachZ'i ■ te- ,ntprPeb,cye ubolewanie , iż na 
go król '£seb f*a^a zniewaga spotkała krewne 
Już nz 0VVeD oznajmił on zarazem , że śledztwo 
donosi  rozPoezęł°- Rządowy dziennik Patriotę  
“ irzv ’ i *‘b ambasador austryacki h r  C h o  t e k  

1 mał od swego rządu rozkaz zdania sprawy 
w«zystkich szczegółów tego zajścia.

W sprawie źródeł regulickich.

Otrzymujemy następujące pismo:
W niniejszem czasopiśmie z daia 22 kwietn a 

zamieścił p. M. Racibo-ski artykuł pod tytułem: 
W sprawie źródeł regulickich. Przeiimiot, obclio- 
dzący nie tylko fachowych czytelników — lecz 
także szersze koła, zwróci! niezawodnie na siebie 
uwagę. O ile on jednak dotyczy <ld jłliczaso 
wych starań św. Rady miasta Krakuwa osolo po 
znania jakości źródeł regulickich , jest* śuiy pe­
wni, że ktoś z jej grona da autorowi należytą 
odprawę. Ponieważ zaś w jego artykule znaiduje 
się osobista zaczepka, odnosząca się do mo:ch 
badań nad fauną studni krakuwskich, przeto niech 
mi wolno będzie odeprzeć na tern miejscu za­
rzuty, które p. Raciborski przeciw mnie skie­
rował.

Mianowicie twierdzi on, że moje badania n.e 
mają w c a l e  ż a d n e j  w a r t o ś c i  s a n i t a r -  
n ej  a dla złagodzenia tego apodykłycznego o 
rzeczenia przyznaje im z wielką łaskawością ja­
kieś znaczenie faunistyczne. Nie wiemy, jak po­
godzić mniemanie p. Raciborskiego co do war­
tości badań faunistycznyi h w studniach  ̂ z jogo 
następującym zarzutem co do badań źródeł re 
gulickicł:

„Zdroje reguhekie nie zostały rozebrane ani 
mikroskopowo, ani biologicznie, dla tego też war­
tość ich p o d  w z g l ę d e m  z d r o w o t n y m  jest 
zupełnie nieznana." Dalej:

„Pomimo starań Leuckarta i Brauna nie po 
siadamy do dziś dnia żadnej metody umożliwia 
jącej dokładne ilościowe i jakościowe (!) ozna­
czenie zwierząt mikroskopowych w wodzie, to 
też odpowiednie badania np. dra Jaworowskiego 
w studniach krakowskich przy niezaprzeczonej 
wartości faunistycznej, nie posiadają wcale war­
tości sanitarnej. Z drugiej strony badanie zoolo­
giczne małą przedstawia wartość, gdyż dotych 
czas w żadnein źródle nikt żadntgo pasożyta 
ludzkiego nie wykrył."

Z zacytowanych zdań okazuje się najprzód że 
p. Raciborski nie ma jasnego wyobrażenia, co 
jest j a k o ś ć ,  i l o ś ć .  , powtóre nie wi e ,  że 
już dawno istnieją badania nad fauną różnych 
wód, jakkolwiek nie regulickich, ale tej samej 
kategoryi, że istnieją soosoby ( 11. p. Imhotay o- 
bliczenia ilości zwierząt na pewneni terytoryum 
żyjących, wreszcie sarn żąda, by źródła reguii- 
ckię by/y badane mikroskopowo i biologicznie. 
Zdaje się więc, że czuje potrzebę, by obok ba­
dań chemicznych, geologicznych etc. były też 
przeprowadzone badania biologiczne. Otóż to, co 
sam uznaje za potrzebne, uważa odDośnie za 
zbyteczne, gdyż t\v*erdzi, że moje badanie nie 
mają wcale żadnej wartości sanitarnej.

Zabierając się do badań studni nie rościłem 
sobie pretensji do dokładnego określenia ich 
wartości sanitarnej wyłącznie ze stanowiska ba­
dań zoologicznych, lecz .-ądziłem, że te badania 
w związku z inneini, .jako to cheinicznemi, d a ­
dzą szerszą podstawę do ostatecznego orzeczenia 
eo do wartości sanitarnej wody przynajmniej nie 
których studni. O tern, że woda w studniach 
krakowskich jest złą, wiedziano bezemuie, ioa- 
tZbj byłaby nie powstała w łonie św. Radj miej 
skiej sprawa woJoeiągowa, chodziło tui więc o 
zbadanie przyczyn Przyzna p. Raciborski że 
badanie każdego przedmiotu nabiera tem więk­
szej wartości, im jest wszechstronniejsze, a więc 
i badanie faunistyczne, jakkolwiekby nie wykryły 
pasożytów lub ich zarodków, to już tein samem, 
że wykryłem znaczniejszą ilość organizmów zwie 
rzęcych i roślinnych nal ierają także i pod wzglę­
dem sanitarnym pewnego znaczenia

Gdyby p. Raciborski był choć raz towarzyszy, 
przy badaniach tak w mieście, jak i w pracowi.i 
mojej, byłby odniósł inne przekonanie i w doda 
tku tę korzyść dla siebie, żs w studniach, nie­
kiedy nawet z podwójną podłogą, więc w {cie­
mnych miejscach, znajdują rżę g l°ny (abłee) 
szczególnie okrzemki, stale, które według jego 
twierdzenia ro pokryciu rezerwoaru wodnego w 
Rpgulicach z powodu braku światła musiałyby

Kilim tych słów podaję nie tyle dla lego, aby 
wykazać autorowi w wywodach j<-go niekonse­
kwencję i nieświadomość rzeczy, ile w interesie 
prawdy -  z tą nadzieją w przyszłość, że nie 
osobista zaczepka, lecz uznanie mię spotka

Dr. A . Jaworowski

nutellemu, jadącemu na koronacyę ao Moskwy 
w Warszawie stan rzeczy przedstawiała. Wraz 
z Janem Frankowskim i deputacyą włościan U- 
nitow był w Rzymie i orosił o opiekę papieża 
nad Uniiami.

W ruku 1886 w końcu lutego za instygacyą 
nędznego perekińczyka D o b r j a ń s k i e g o  a- 
resztowany i osadzony w cytadeli warszawskiej, 
męczony był tam rćżnemi sposobami. Zacadł też 
ciężko na zdrowiu, tak dalece, że oddany był do 
szpitala i ztamtąd chory, wywieziony był niespo- 
dziewan e do Wołogdy, a z Wołogdy pędzony 
pieszo do miejsca wygnania Welskago, na granicy 
Archangielskiej gubernii. Tak schorowany przy­
wlókł się na miejsce, że początkowo wcale po­
ścieli nie opuszczał. Choroba robiła postępy, a 
choć zwlekał się chwilowo z łóżka, czuł się co­
raz gorzej i wreszcie z wycieńczenia i tęsknoty 
za krajem zmarł d 8 kwietnia r. b. na ryku ze­
słanego też do Welska, kanonika katedry Wileń­
skiej, księdza Mateusza Harasimowicza, następcy 
biskupa Hryniewieckiego. Czcigodny ten kapłan 
pochował śp. Czesława na cmentarzu prawosła­
wnym za pozwmleniem władzy miejscowej podług 
obrządku naszego. Krzyż katolicki z prostego o- 
ciosany drzewa, całą po nim pozostał pamiątką 
Polska zapisze nazwisko śp Czesława w rzędzie 
najmężniejszych obrońców świętej jej sprawy — 
a wśród ludu Podlasia tak srodze ciemiężonego, 
a tak mężnie znoszącego męczeństwo, pamięć 
śp. Czesława Dembowskiego, pełnego miłości o 
piokuna i obrońcy, który za lud ten życie dał 
w ofierze — z pokolenia w pokolenie legendowo 
przechodzić będzio.

wstała z u s z a n o w a n i a  d l a  p o w a g i  p ó ł -
u r z ę d o w e g o  p i s ma ,  jakiem jest Pol. Corr.__
Wszak skoro oigan tec twierdzi, że Lisko leży nie 
pod Karpatami w Sanockiem, ale nad granicą Kró­
lestwa, toż oczywiście tak, a nie inaczej być mnsi, 
bo organ półnrzędowy mylić się me może... przy­
najmniej w opinii Ceasu Przyp. Red.)

Wyjątkowa nędza. Wdowa po zacnym Sybiraku 
emigrancie, wraz z c z w o r g i e m  d r o b n y c h  

d z i e c i ,  j e s t  l i t e r a l n i e  w p r z e i e d n i n  
g ł o d o w e j  ś m i e r c i .  Kto raczy przyjść w po­
moc, niecb zechce nadsyłać datki do AJministracyi 
naszej, gdzie mamy podpisy wiarygodnych osób, 
które zaręczają prawdziwość faktu, nie chcąc wy­
mieniać wstydzącej się żebrać rodziny.

Na rzecz tej rodziny złożył u nas ks. 4dam 
Stotwiński 1 złr.

Zmarli. Szczepan Dubiel auskuliant sądowy, 
zmarł wczoraj w Krakowie, w 34 roku życ a.

Tarnów, 27 kwietnia. (Koresp. N . R eform y). 
Komitet obywatelski wylał do mieszkańców nastę­
pu ącą odezwę :

Dnia 20 bm. pożar zniszczył prawie całe Żabno 
setki rodzin pozbawił mienia, rzucając je na pa­

stwę nędzy. Obowiązkiem przeto jest naszym podać 
pomocną rękę i.ieszczęśłiwym pogorzelcom , wydźwi- 
goąć ich z niedoh, dostarczyć im na razie pożywie­
nia i odzieży, a następnie dopomódz do odbudowa- 
ića pożarem zniszczonych domów. — Podpisany 
komitet u.liwatił w tym celu zapukać do litości­
wych serc waszych szanowni P. T. obywatele mia­
sta Tarnowa i pro.-ić was, byście bez różnicy wy­
znania i według możności pospieszyć raczyli z po- 
m. cą biednym pozbawionym mienia i odzienia Za-

t
Czesław Dembowski.

Znowu jedna ofiara więcej ohydnego systemu 
rządów carskich, ofiara despotyzmu politycznego, 
eksterminacyi narodowej, nietolerancyi religijnej. 
Znowu na dalekim Wschodzie jeden więcej sa 
momy krzyż polski, wyciągający ramiona o zmi­
łowanie nad tą męczeńską naszą ziemią.

Czesław Dembowski zmarł na wygnaniu w 
Welsku, gub. Wołogdzkiej. -  Wnuk kasztelana 
L e o n a ,  "syn E d w a r d a  D e m b o w s k i e g o ,  
zabitego na moście podgórskim dnia 2 u ego 
1846 r. ś. p Czesław urodził się w Poznan- 
skiem w roku 1844. Szkoły kończył w ozna 
niu. Gorąca miłość ojczyzny, a gotowość do ofiar 
i poświęceń bez granic — postawiła go na nie 
bezpiecznym posterunku obrońcy i opiekuna prze 
śladowanych srodze Unitów podlaskich. Pracując 
dla nich wspólnie z Janem Frankowskim —  po 
wywiezieniu tegoż na wygnanie w spuściznie 
całą pracę objął. Należał do deputacyi, która Va-

s k i 
nrze 
zam

Kronika.
K r a k ó w ,  28 Icwielnia.

Wiekopomna rocznica nadaDia konstytucji 3 
maja obelio zoną będzie w kraju całym, jak w la­
tach ubiegłych, nabożeństwami i patryotycznemi ob 
chodami.

W Krakowie nabożeń-two w pamiątkowym dniu 
we c z w a r t e k  3 m a j a  odbędzie się w kościele 
00. Bernardynów na Stradomiu o godz. 10 rano 
Wieczorem tegoż dnia w sali Towarzystwa strzelec 
kiego odbędzie się w gronie zaproszonych osób wie 
czorek muzyczny, połączony z odczytem. Wstęp na 
salę dozwolony tylko za okazaniem zaproszenia.

DorOCZne nabożeństw o w roezDicę założenia To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie od­
będzie się dnia 1 maja o godz 9 iano w kościele 
św. Floryana na Kleparzu

Kółko lekarzy oaa zamiar założyć wspólną czy 
telnię cePm ułatwienia kolegom czytania drogich 
fachowych dziel i pism.

G Iiędziny gmachu św. Ducha w sprawie prze­
znaczenia tegoż na budowę tPatru mają się odbyć 
w przyszłym tygodifu Na oględzmy owe otrzymają 
zaproszenie wszyscy radcy miejs v, n!in sprawa ta 
przeprowadzoną zostanie w pełnej Radzie.

Podwyższenie nłacy i ioiatków arzędDikom 
magistrtu  krakowskiego znajduje poparcie coraz 
szerszych kół radzieckich P. prezydent Szlachtow 
ski wypracował nader obszerny operat porównawczy 
z płaoami nrzgdników państwowych i urzędników 
innych magistratnr. Operat ten udzielony został do 
oafałtnoóiiego sformułowania wniosków, przeważnie 
zgodnie z opinią p prezydenta do i6feratu t. m 
Horowitzowi. Urzędnicy, jak d o n o siliśm y , prosili o 
udzielenie pięciolecia z urzędu ' podwyższenie do­
datków na pr m eszkanie.

Przekop Wisły pod Niedaiam* p*zy ujściu rzeki 
Raby rozpoczęty zostanie w oi rwszyeh dniach maja 
Dla Ostatecznego uregulowania tej piekącej sprawy 
zjeżdża na mi.jsce komisy a austryaeko-rns;, jaka w 
dniu 29 kwietnia. Ze strony rządu anstryaekicg> 
wyjeżdża radca p. Matul* z p. Sieber-m, ze strony 
rządu rosyjskiego oczekiwań! są w Niedaraeh pp. 
Rupyan i'Lisowski Przekop ten podwójny ma być 
największą robota legulacyjną Wisły ua rok bieżą 
ey — roboty przeprowadzę ma właściciel brzegów 
i dóbr Popendzyn3 p Wojciech Chrzanowski.

Magistrat ulziej ! koncesję na drogeryę apte 
karzowi p Radlerowi; handel terni dniami ma być 
założonym w Sukiennicach.

W Muzeum narodowem jutro w niedzielę wy­
stawiony zostanie na w idok publiczny najnowszy 
obraz mistrza Matejki. Obraz nosi tytuł: „Kościu­
szkę pn zwycięstwie pod Racławicami wita lud kra­
kowski."

Z teatru. We Środę dn:a 2 m aja br dao*m bę­
dzie w teatrze na dochód budowy sali krakowskie­
go Towarzystwa gim nastycznego „S)kół“ przedsta­
wienie, złożone między iDnerni z czterech żywych 
obrazów, nkładu p. P io tra  Stachiewicza. Bilety na 
to p rzed s taw ien i nobywać moŻDa w księgarni p. 
Krzyżanowskiego, a w dzień przedstaw ienia przy 
kasie. N addatki osobno będą kwitowane.

Widowiska w teatrze z dniem 1 maja rozpoczy 
naó się będą o godz. 7 a/t .

Slub. Dziś rano o godz. 7 został 2awarty w ko­
ściele św. Piotra związek małżeński pomiędzy p 
JaDem Fabianem, auskultantem sądowym, a panną 
Zr fia Murc'ką, tóiką N'cefora, dyrektora urzędów 
pomocniczych sądu krajowego krakowskiego i N a­
talii z B<żanów.

,Czas“ i geografia. Potit- Corr. doniosła, że 
dwndzm-tu oficerów rosyjskich udało się nu Powi­
śle, ku granicy galicyjskiej od strony powiatu L .  

e g o  Czas, powtarzając tę wiadomość w 
wydrukował ją bez zmiany i przeniósł jednym 

m a c h e m  pióra podgórskie Lisko ku granicy Kró­
lestwa Polskiego, że Poht- Corr. me wie gdz.e 
Lisko leży, temu się nie driwimy bo przywykliśmy 
do tego, że Niemców sprawy polskie tylko wtedy 
obchodzą, jeżeli im zysk jaki pn yn * -ą , nie spo­
dziewaliśmy się jednak, aby ignorancja niemiecka 
sięgała aż w głąb redakcyi polskiego dziennika, 
który się mieni organem wszystkiego, eo urodzeniem 
i inteligencyą w społeczeństwie polskiem góruje. 
Zdziwienie to nasze jest tem tnącej uzasadnione, 
gly w redakcyi Czasu pracuje kilku pr fes rów, 
dla których geografia, przynajmniej z niższych klas 
gimnazyalnyoh i realnych nie powinna być tem, 
czem była dla owego generała rosyjskiego który 
podróżował z Paryża na Madryt i Lizbonę do Pe 
tersburga. Ci panowie powinni wiedzieć, że obok 
Liskiem powiatu jest w Galicyi jeszcze powiat Ni­
ski, położony na Powiślu i o nim to donosił ko 
respondent warszawski do Polit. Corr. I jak może 
Czas narzekać na hiperprodukcyą inteligencji ?

(Nasz szan. współpracownik, który powyższą u- 
wagę napisał — zbyt złośliwie posądr.a Czas o nie­
znajomość geografii. Nam się zd a je , że omyłka po­

bniannm, tułającym się po strasznem pogorzelisku i 
dowody swego współczucia dla nieszczęśliwych Ż J  
bnian, a mianowicie: datki pieoięŻDe w Kasie miej­
skiej, zt.ś odzież i bieliznę w Magistracie składać 
raczyli i to ile możności jak najrychl.j, gdyż „dwa 
razy ten daje, kto zaraz daje."

Komitet ratunkowy: Przewodniczący W. Rogoy- 
ski, Chylewski Ignacy, Grabowski Maksymilian, dr. 
Goldhammer El asz, Loid Feliks, Idzikowski Adam, 
Łazarski Franciszek, Mecz Herman, dr Ringelheim 
Adelf, Szeligiewicz Stanisław, Trzaskowski Broni­
sław, Szancer Artur Z'n9 junior.

Z Warszawy. Na stypendya dla kształcącej s;ę 
młodzieży zapisał ś. p .  Stanisław OraDowski oby­
watel ,6000 rubli

Z Paryża. Krzesło osierocone przez śmierć En- 
g-niusia Labicbe w Akademii francuskiej otrzymał 
znany komedy^pisarz H unryk Meilbac. Mowę powi­
talną wygłi si spólnik jego literacki Halivy. Lite­
rackie siery Paryża interesują się bardzo wyborem 
nowego „nieśmiertelnego.“

Warunki tworzenia melodyi Jedna z niemiec­
ku h gnzet przytacza ciekawą anegdotę o warunkach, 
w jaki- h tworzyli niektórsy kompozytorowie swoje 
arcydzieła. G nnod tworzy tyiko w stanie ekstazy i 
wówczas może pracowcć dużo i długo, ale nie znosi 
żadnych przeszkód. Chciał się raz rozwieść ze swoją 
żoną za to tyl.ro, że weszła do jego pokoju po na­
parstek, gdy w chwli natchnienia siedział przy for­
tepianie. Doświadcza on jakiegoś bólu fizycznego, 
g ly mu przeszkodzą w takiej chwili. Mendelsohn, 
przeciwnie, rćgdy się nie gniewał, gdy ruu prze­
szkodzono w pracy, lub oderwano rd zajęcia; za 
wsze mógł powrócić do rozpoczętego dzte/a i two 
rzyć w dalszym ciągu. Bellini tylko wtedy bywał 
natchn onym i mógł pit.O swoje słodkie melodye, 
gdy był roikoohauy do szaleństwa. Rossini mógł 
tworzyć tyiko w łóżku, z którego nie podnosił się 
dotąd, dopóki rozpoczęta kompozycya nie była osta­
tecznie juź wykończona Tc, co ułożył sobie w gło­
wie, śpiewał i notował. Miał jednak głos tak nio- 
przyiomny. że oto zenie z trudneścią mogło wytrzy­
mać chwile jego natchnienia. Właściciel heteiu, w 
którym Rosini zaczął twoizyć jedno z dzieł swoich, 
zmuszony był postawić mu ultimatum, aby zaprze­
stał śpiewać, albo wyniósł sfę z hotelu, gdyż są- 
siedzi stanowczo tego się domagali, nie mogąc słn 
chać n emiłego śpiewu tworzącego artysty. Auber 
zaczyuał pisać po kilku kieliszkach szampana. Wa- 
rener w chwilach Datchnienia musiał mieć przepy­
szne otoczenie, odpowiadające epoce, z której jego 
twórczość czerpała, sam zaś ubierał się w odpo­
wiedni strój aksamitny lub atłasowy z koronkami i 
dopiero mógł pisać. Offenbach tworzył swoje sko­
czne melodye tylko na wiosnę i nad brzegiem mo­
rza. 0 dziełach swoich, tworzonych w innych wa­
runkach, sam utrzymywał, że nic nie warte Le- 
eoiq może tworzyć wszędzie i zawsze, byle , ni •* w 
zamkniętym pokoju; pisnjc więc w wagonie, w wan­
nie, na ulicy podczas deszczu. Mówią, że najlepszą 
rzecz swoją napisał w poczekalni u dentysty do 
którego przyszedł, aby się pozbyć dokuczliwie bo- 
'ąoego zęba.

Uniwersytet w Bolonii obebedzić będzie 12 
czerwca osiemsetną rocznicę swego istnienia. Wszech­
nica to najstarsza jakoby na kuli ziemskiej; powsta 
la ona ze szkoły prawniczej cesarza Teodozyusza 
II, założonej roku 425 po Chrystusie i liczyła czę­
sto do 10.000 studentów wszystkich narodovości 
europejskich. Właściwością uniwersytetu bol>ńskiego 
było to, że posiadał liczne studentki oraz profesorki, 
które często zyskiwały wysokie stopnie naukowe. 
Jeszcze na początku XVIII wieku dotteressa Liura 
Bassi miewała odczyty o matematyce i historyi na 
turalncj, a w nowszych czasach Klotylda Tambroni 
zajmowała kałedrę literatury greckiej. Witki naj­
większej ciemnoty i barbarzyństwa, wszechnica bo- 
lońska rozjaśniała p; chodnią oświaty, a szczególniej­
szą sławę zdobył s.,bie jej fakultet prawny, któiy 
do nczni swoich zaliczał Gratian’a, Mozzefanti’ego, 
Cassinfego i iunycb. Słynnemi jak sędziwy uniwer­
sytet, są jego instytuty, jak n. p. In stitu to  ddle  
science, obejmujący obserwatoryum astionoiniczne, 
teatr anatomiczny z bardzo pięknemi preparatami 
woskowemi, gabinet przyrodniczy, historycznie zaj 
mująey gabinet fizyczny, teatr chemiczno fai maceu- 
tyczcy i zbiór aDtyków. BiblioVka auiwersytecka 
zawiera 200.000 tomów przeszło i 1000 rękopisów, 
a dewiza wszechnicy Bononia  docet wyryta zo­
stała na monetach miasta, którego jest dumą i 
chwalą.

Dypiom honorowy. „Nominacya. Niżej podpisane 
zwierzchnictwo czuje się w obowiązku za znakomi 
te czyny pani ua wszelkich polach wyższego plot 
karstwa, inian-wać panią jednogłośnie członkinią ho- 
nc.rową tutejszego „Stowarzyszenia plotkarsk.ego 
Chwalebna działalność pani na pola obmowy, j°j 
biegłość w osławieniu, dzielaość, jakiej składa do­
wody wtrącając się do cudzych spraw, szpiegując 
małżonków, wzbudzając w nich podejrzenie przeciw 
źon'in, oczerniając młode panny w oczach im kon­
kurentów, jak w ogóle zdolność niepoz,ostawian:a 
na nikim suchej nitki w połączenia z wytrwałością

w pisywania listów bezimiennych, — czyni pani, 
ze wszech miar godną tego zaszczytu. Ponieważ 
stowarzyszenie nasze posiada różne sekeye, zostawia­
my pani wolny wybór, do których z tych sekcyi 
należeć pani zechce, jakkolwiek zdolności upoważ­
niają panią do objęcia stanowiska nadplotk»rki 
wszystkich oddziałów. Mając nadzieję, iż pani w no­
wej swej godności przyniesie zaszczyt naszemu sto­
warzyszeniu i że uda się pani w ciągu roku wywo­
łać liczne sceny domowe, jak również kilka rozwo­
dów pozostajemy z wyrazami najwyższego szacunku. 
Zwierzchnictwo bezimiennego Towarzystwa „Stowa­
rzyszenie plotkarskie" Ksantypa Ursznla Knocben- 
frass, pięciokrotnie rozwiedziona małżonka, urodzona 
v. Schldgzung".

Warszawskie pismo, z którego czerpiemy powyż­
szy dokument iwierdzi, iż został on przesłany jakiejś 
damie w Wiedniu. Czy tu jednak uie zaszła pomyłka? 
Nam się zdaje, że rzecz się musiała dziać w Klu­
kowie.

Wątpliwy komliment. Krystyna Nilson skompo­
nowała niedawno trzy pieśni, które wykonane poraź 
pierwszy zostały na przyjęoiu w pewnym domo ary­
stokratycznym Kompozytor Saint-Saens, bawiący 
obecnie w Madrycie, usłyszawszy owe kompozycye, 
rzekł do artystki: „ Istnieje tylko jeden głos, któ­
ryby te pieŚLi uczynił możliwemi, a mianowi­
cie głos Krystyny Nilson". Artystka była tym 
dwuznacznym komplimentem tak oburzona, że znie­
woliła męża swego, aby posłał sekundantów Saint- 
Sai:as'owi. Zuascmity kompozytor wszakże pojedyn­
ku nie przyjął, twierdząc wesoło, iż „Hrabia Miran­
da jest okrutnikiem. Najpierw porwał sztuce Kry­
stynę Nilson, a teraz chce ją pozbawić kompozy­
tora i fortepianisty Saint Saens’a “.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
— Stowarzyszenie nauczycielek w Kraku wie dąży 

do urzeczywistnienia zasługującego na wszelką pe- 
moc i poparcie projektu urządzeni* „Przytułku" 
dla emerytek zawedu nauczycielskiego. Wobec tego 
ze skromnych fundnszów Stowarzyszenia, wydawanych 
zresztą na pożyczki i zapomogi dla członków, trudno 
jest myśleć o powiększenia biblioteki. Stowarzysze­
nie za naBzem pośrednictwem odwołuje się do łas­
kawych czytelników oraz pp. wydawców i księgarzy, 
aby zechcieli darami wzbogacać bibliotekę. W każ­
dym domu niemal znajdują się książki, w miarę do­
rastania dz;atwy mniej potizebne, pisma peryodyozne, 
również odrzucone po przeczytaniu, nuty z których 
uikt nie karzysta, a które mogą stanowić o losie 
i wykształceniu biedniejszych osób. Nnty bywają 
często niedostępnym wydatkiem, zwłaszcza dla nau­
czycielek na prowint-yi. Łatwo nabyć walczyka lab 
polkę, a trudno dojść do dzieł Chopina albo B-.etho- 
wena. Zamiarem wydziału Stowarzyszenia jest objąć 
opieką swą prowincyonalne miasta i zakąiki, gdzie 
o książki, nuty i gazei y tak trudno! Dla tego, w 
poczucia wielkiego i pięknego zadania, jakie ma do 
spełnienia, wydział Stowarzyszenia odwołuje się da 
ludzi serc szlachetnych i wyższch nmyełjw, aby 
darami swemi dopomogli w dopięciu celu. Odwołuje 
się też do dziatwy polskiej, aby nadeyłanemi ksią­
żeczkami pomnożyła zbiory biblioteczki dla dzieci, 
z której sama będziu mogła korzys ać. Podobna bi­
blioteczka lubo jeszcze uboga, zawiera jednam kilka­
dziesiąt dzieł wyborowych. Dary nadsyłać można do 
biblioteki nliea św. Tomasza Nr. 8 I  piętro od go­
dziny 11 do 12 lub od 5 do 7 (s wyjątkiem świąt) 
na ręce sekretarki p. Mikiewicsóway, w niedziele i 
święta od 11 do 12 z rana. Na ostatninm posie­
dzeniu wydziału Stowarzyszenia uchwalono prawo 
bezpłatnego wypożyczania książek nauczycielkom 
wiejskim.

Koni(lir8 do mejątku masy spadkowej Izraela Far- 
bera, właściciela składu spirytusów, otwartym zo­
stał przez tntejszy sąd handlowy.

Składki. Na dotkniętych powodzią złożyli w na­
szej Administracyi uczniowie IV klasy szkoły VII 
na Kleparzu kwotę 2 złr 31 ct., z własnej inicja­
tywy zebraną.

Na wyjątkową nędzę (porówn. „Kronika") złożył 
ks. Słotwiński 1 złr.

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  29 Kwietnia: Ostatnie popołu­
dniowe przedstawienie „Gałganduch ożyli Trójka 
hultajska', melodram czarodziejski ze śpiewami w 
5 aktach Nestroya.

Wieczorem: po raz szósty, „Wesele Landsztur- 
misty", komedya w 4 aktach zlokalizowana prze* 
p Jana Jakubowskiego.

W e w t o r e k  1 maja: Trzeci występ panny An­
toniny Junoszównej, „Państwo Wackowie", komedya 
w 4 aktach Zygmunta Przyb lskiego. Panna Juno- 
szówna wystąpi w roli Heleny. Początek o godzinie 
w pól do 8.

W e ś r o d ę  2 maja: Przedstawienie obrazów z 
żywych osob układu p. Stachiewicza, —  na dochód 
Sokoła.

W e c z w a r t e k  3 m a ja : (wznowienie) „Trzeci 
maja", dramat historyczn- w 5 aktach J. I. Kra- 
zewskiego.

W s o b o t ę  5 maja: Po raz pierwszy: „Pospo­
ł u .  roszenie", komedya w 4 aktach Adolfa Abra- 
hamowicza i Fassarda Raszkowskiego.

W n i e d z i ^ ę  6 maja: po raz drugi: „Pospo­
lite roszenie", komedya w 4 aktach Adolfa Abia- 
hamowicza i Ryszarda Ruszkowskiego.

W sprawie pomnika Mickiewicza.

Otrzymujemy następująoe pismo:
Szanowna Redaboyo!

Dołączony do Nrn 87 Now ej R eform y  artykuł 
bezimiennego autora „w sprawie pomnika Mickie­
wicza", usiłuje wprowadzić sprawę na tory całkiem 
nowe, zamiast bowiem pomnika, jako dzieło sztuki 
przez naród pojętego, projektuje pomnik idealny „bur­
sę imienia Mickiewicza".

Now a Reform a  z całą słusznością oświadozyła 
się przeciw takiemu pojmowaniu rzeczy, a gdyby 
były jeszcze takie wątpliwości co do p r a w a  roz­
porządzania funduszem pomnika na inny cel, jak 
na pomnik w śoisłem tego słowa znaczeniu, to ar­
tykuł dra 8. 4błamowicza w Nrze 96 N ow ej R e ­
form y  bardzo zresztą przedmiotowy, wątpliwości 
tych nie uzasadnił.

Należąc przed 15 laty do tego grona młodzieży, 
które, myśl zbierania składek na pomnik Mickiewi­
cza ogółowi wyjawiło, ośmielam się przesłać słów 
kilka, mogących rzecz nieco odmiennie wyjaśnić.
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Aż po roku 1873 rocznica śmierci Mickiewicza 
obchodzoną była w kółkach młodzieży niejako przy 
dzwiaeh zamkniętych. Po wielu trudnościach udało 
się uzyskać pozwolenie na urządzenie uroczystego 
obchodu publicznego, a pierwszy taki „wieczorek 
Mickiewiczowski" odbył się dnia 28 listopada 1873 
roku w sali Saskiej, staraniem zarządu Czytelni 
akademickiej, której przewodniczył K. Bartoszewicz 
i Czytelni technicznej z M Gawalewiczem na czele. 
Okoliczności temu obchodowi towarzyszące i nazwi­
ska uczestników mam żywo w pamięci, należałem 
bowiem jako słuchacz techniki do urzą Izających 
wieczorek, wraz z dzisejszymi architek. Wł. Ekal- 
SKim, inż. Kaplińskim, inż. F. Żygulskim, oraz z 
akademikami, dzisiaj drami Bogdauikiem, J . Gwiaz- 
domorskim, adw. drem L. Borońskim, drem Sąde 
ckim i innymi

Powtarzam, cc ogólnie zapomniano, że ów wie­
czorek przygotowany był w s p ó l n ą  pracą mło­
dzieży uniwersytecką i uczniów byłej techniki, a 
nikt mi zapewne za złe nie weźmie, że w myśl 
zasady suum  cuigue ujmuję się za kolegami mego 
zawodu.

Umówiliśmy się, że korzystając z nastroju publi­
czności wezwiemy ją do składki na b u d o w ę  p o ­
m n i k a  w i e s z c z a ,  a jeżeli dobrze pamiętam, 
wybraliśmy M. Gbwalewicza, aby w przemówieniu 
swojem zamiar młodzieży publiczności wyjawił.

Wieczorek ten należał do najpodnioślejszych i po­
zostawił w sercach uczestników niezatarte wra­
żenie ; ja go zaliczam do najpiękniejszych w mem 
życiu.

Tłumnie zapełniająca salę publiczność nie była 
przygotowaną, bo myśl składki wyszła rzec mo­
żna z natchnienia , prawie w ostatniej chwili; 
mimo to zapi-oszeuie do składania datków na po­
mnik przyjęto z niewymownym zapałem. Dawano, 
co kto B a ł ;  osoby nieznajome pożyczały sobie pie­
niędzy, panie składały na tacę pierścionki i kolczy­
ki . . .  Zebraliśmy paręset reńskich, — a był to 
p i e r w s z y  p u b l i c z n i e  z e b r a n y  f u n d u s z

Jaja (za k o p ę ) ................................... 1 — 1 1 0
Masło (za g a r n i e c ) ....................... 3 oO 4 1 0
Spirytus na 95 stopni Tralesi hekt — • — 4 9 - -
Okowita „ 80 „ „ — • — 45 —
Wyka ............................................... 6 — 6 25
Koniczyna do siewu za 100 kilogr

biała 20 — 30 —
„ czerwona 30*— 38 —

Koniczyna na p a s z ę ........................ — • — 4*—

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o lo g i c z n e
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 

Eraków, dnia 28 kwietnia.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rauo

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 738.3n"nj735,7imn 735 9

Temperatnia 
w stopniach Celsinsza

+  2»2 + 2 » .0 +-10° 0

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza , 10 burza)

NNW 1 W 1 W 2

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 68 #/» 85*70 70*/o

Stan nieba 
0^=pog.; 10 zup. pochu 1

10
śnieg 10

U w a g i :  Chwilami deszcz.

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z W a r s z a w y ;
„Dnia 5 kwietnia w Lublinie aresztowano o- 

bywatela austryackiego, który miał paszport na 
imię P r u s z y ń s k i e g o ,  oficera sztab u'austryac­
kiego. Jechał dc Bożyszcz (wołyńska gubernia). 
Przy nim nic nie znaleziono. Pruszyńskiego po- 

, dejrzywają władze rosyjskie, że jest agentem woj- 
n a b u d o w ę  p o m n i k a  M i c k i e w i c z a ,  który gkowym, chociaż żadnej podstawy do podejrzenia 
w następnych latach pomnażaj się dochodem z wie- j takiego nie dał. W ogóle nasi nąjseideczniejsi 
ozorków, a wreszcie drogą składek, przy poparciu ' wiLtrzij teraz agenta lub szpiega austryackiego w 
caUgo narodu, urósł do dzisiejszych rozmiarów. . każdym, kto im się z wyglądania lub postępo- 

Czy pod wyrazem p o m n i k  rozumieć można wan ia nie podoba. Kto sam ma nieczyste sumie- 
b u r s ę ,  s t y p e n d y u m  lub f u n d a e y ę ,  je s t to bywa zawsze do podejrzeń skłonny, 
rzecz osobistego zapatrywania. Myśmy wszakże 
pierwszy grosz od naszego obywatelstwa zebrali na

i śpiżu — i tak go sobie dotąd wyobrażamy.
Rai-z przyjąć, Szanowna Redakcyo, wyrazy pra 

wdziwego szacunku i poważania.
M . Dąbrowski 

inżynier.

Dział ekonomiczny.

W sprawie r o k o w a ń  W a t y k a n u  z R o -  
pomnik, — pomnik z postacią wieszcza, - kamienia 8 y ą  sprzeczne nadchodzą wiadomości. Przed kil-

1 ku dniami donoszono, iż nuneyusz Galimberti 
otrzymał z Rzymu zawiadomienie o z u p e ł n e m  
z e r w a n i u  u k ł a d ó w  i polecenie, żeby to za­
komunikował tamtejszemu ambasadorowi rosyj­
skiemu. Podobne doniesienia doszły i do Krako­
wa z Bzy mu — z bardzo atanowczem zapewnie­
niem, że układy skutkiem papieskiego non pos- 
sum us  zerwane. W sprzeczności z tem zdaje się
być fakt, że p. Izwolski |o8zcze jest  w Rzymie.
W razie zupełnego zerwania układów byłby już 

Otwarcie kolei lOKalnej Hatnv Kinipolntig ma zapewne wyjechał, 
nastąpić 1 maja. I W każdym razie rzeczy stoją teraz, po piel-

Pzedłuźenie koncesyi. D ziennik  rozporządzeń  grzymce, znacznie lepiej, i z d a j e  s i ę ,  ż e c o  
ministerstwa handlu dla spraw kolejowych ogłasza  ̂ o p u n k t u  g ł ó w n e g o  i n a j w a ż n i e j s z e -  
przedłużeoie na 6 miesięcy udzielonego Mieczysła-) g 0 j j a na8> tj. j ę z y k a  w d o d a t t e o w e m
wowi hr. Borkowskiemu zezwoleuia na pr.edaiębia- j n a b 0 ż e ń s t w i e , W a t y k a n  j e s t  z d e c y -
nie technicznych robót wstępnych około noimalDO- <j o w a n y u s t ę p s t w  n i e  c z y n i ć .  Powtaiza-
torowej kole, lojalnej z Dznryna lub Czortkowa do j my t0 n a podstawie zapewnień ze strony powa-
Zaleszczj k, z odnogami z Jagielnicy do Skały i z żnych uczestników pielgrzymki —  nie biorąc je
Wiśniczki do Mielnicy lub Okopów. ............................................

Dostawa dla armii Ministerstwo obrony krajo­
wej rozpisiło pod dn. 10 bm. licytacyę na dosta­
wę uiektórych przedmiotów do u m u n d u r o w a n i a  
i u z b r o j e n i a  obrony krajowej i wyznaczyło ter 
min do wniesienia ofert pisemnych na d. 30 maja 
b. r.

Dostawa obejmować ma między ionemi: czapki
ułańskie, borty djstynkcyine, odznaki strzeleckie, 
pularesy dla podoficerów, opaski czirno-żółte, guziki 
metalowe, krawaty, rękawiczki, flaszki pdowe i 
sznury Jo tychże, czarki do jedzenia, szcz tki do 
koni.

Ubiegać się o dostawę mogą tylko osoby rzetelne, 
które artykuły, dostarczyć się mające, wyrabiają we; sya powołana dla nowej ustawy dotyczącej przy-

i .  I l  1 M  M J  n  4 ___ __ .  —.  «  * _  A d n i r o  n  n o. _L I  i  '

dnak odpowiedzialności za prawdziwość tego do 
niesienia.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatno. 1

Warszawa, 28 kwietnia. Rząd rosyjski w yda­
l i ł  ostatniemi czasy na podstawie ukazu marco­
wego, dziewięciu techniczuych i admimstracyj- 

[ nych urzędników, poddanych pruskich, zajętych 
przy fabryce cukru w powiecie łęczyckim. Korni

własnych fabrykach lub warstatach
Pośrednicy są od dostawy wykluczeni.
Oferty opiewoć mogą także na dostawę części ioz 

pisanej ilaści.
Szczegółowy spis przedmiotów z oznaczeniem tych­

że ilości, tudzież bliższe warunki licytacyjne przej­
rzane być mogą w biurze Izby handlowej i prze­
mysłowej, również w ewidencyac-h obrony krajowej.

Targ na Kleparzu. (Spr. Now. R ef ). Kraków, 
dn. 27 kwietnia.

Płacouo za 100 kilogr. uetto : od do
P s z e n ic a ......................................... 7*33 7 8 8
Ż y t o ............................................... . 5 3 : 5-60
Jęczm ień ......................................... 5 25 5-75
Owies ......................................... —•— 5*25
Groch ......................................... —•— 9‘—
T a t a r k a ......................................... — ■_ 7-50
Proso — • — 6 50
F a s o l a ......................................... . 8 10—
Jagły . . . . 11 — 15 —
Ziemuiaki (hektolitr) . . . . 1 70 1-80
S i a u o ............................................... • 3*50
S ł o m a ......................................... — ■— 2 70

K r a k ó w ,  d n i a  2 8 /4 .
żądają

(Bez bieżącego kuponu.)
Kuble papierowe rosyjskie za 100 rubli 105 — 106 —
Marki uiemieckie . . . .  za 100 mar. 02 10 62 50
20-to frankówka z ł o t a ................................. 10 - 10 10
6% Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 — — — --
4'/»% Pożyczka krajowa galie. „ „ 100 8S 5 90 50
5% Obligacye iudemn. gal. za złr. loO k. m. 101 50, 103 —
41/, % Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 91 - 92
5% Obligi komunalue . . . .  I Emis. 99 _ 100
4% Listy zastawne Tow. kred. ziem. 92 - 93 50
4% „ „ ,  II Em. 87 bo 89 -
4‘/» % n . * n * • • 93 94 -

r • a „ „ 99 50 100 50
5% „ „ zprein. 10% 99 50 1 0 ' 60
5% „ „ „ zwr.za 40 lat 96 25 97 60
5% „ „ Król. Pol. za rubli 100 99 50 1 )1
4% „ .ikwidae.................................. 100 89 - 91 -

L w O fc, d n ia  *27/4.
■ Lf bie ąeego kuponu.)

Akcye B anaj hip. gal. (dywid.) na złr. 200 278 - 283
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 100 101 -
41/**  a * „ „ „ „ „ 100 93 15 94 15
4% „ „ „ „ okr. 50 „ 100 
4•/,% Listy zast. Banku kraj. „ „ i 00

-- - 88 -
91 60 92 75

4 % Listy zast. Banku hipot. gal. „ „ 100 96 40 97 7
6% Obligacye iudeiun. galic. za zł. 100 ui. k. 101 90 103
6‘/r% Obligaoye pożyczki kraj. za złr. 100 88 60 90 75
4% Oblig. komun sianku kraj. . 100 99 5()i 101 -

należytości państwowej zgodziła się, żeby dzie 
sięcioletnią nieobecność w państwie rosyjskiem 
uważać jako powód do utraty poddaństwa rosyj­
skiego. Postanowienie to ^kierowane jest w pierw­
szym rzędzie przeciwko wydalonym z Prus. v,

Wiedeń, 28 kwietnia. N . F r. Presse donosi 
mylnie, jakoby wczoraj odbyło się posiedzenie 
Koła polskiego. Mięsza ona poufną naradę mniej 
szóści Koła z posiedzeniem i nadto przynosi z 
tej narady wiadomości niedokładne i przekręco­
ne. Poufna narada mniejszości Koła w sprawie 
deklaracyi, dotyczącej szkolnego wniosku ks. 
Liechtensteinu, odbędzie się dopiero dziś w po­
łudnie w celu ostatecznego przyjęcia dtklaracyi.

Wiedeń, 28 kwietnia. Rozprawa budżetowa 
skończy się 5 maja. Istnieje zamiar postawien;a 
wniosku ks. Liechtensteinu jeszcze przed odro­
czeniem Rady państwa z powodu zebrania się 
delegacyj wspólnych, które prawdopodobnie na­
stąpi dnia 10 maja.

Wiedeń, 28 kwietnia. Polit Corresp. donosi z 
R z y m u ,  że doniesienie, jakoby rokowania po­
między Watykanem a Rosyą miały się rozbić, 

r  nieuzasaduionein. Natomiast przybrały roko­

wania wolniejsze t e m p o  z powodu, że Rosya 
stawia w aiunki,  na które Watykan zgodzić się 
nie może.

Wiedeń, 28 Iiwietnia. Rada nadzorcza k o l e i  
K a r o l a  L u d w i k a  uchwaliła ogłosić bilans 
dopiero dnia 5 maja. D o p ł a t y  k u p o n u ,  wy­
płaconego w kwocie 8 -40 złr., a mającego wy­
nosić 1 0 5 0  złr., n i e  b ę d z i e ,  natomiast zo­
stanie rozporządzalaa zwyżka wcieloną do fundu­
szu rezerwowego.

Florencya, 28 kwietnia. Królowa Natalia opu ­
szcza Floiencyę 8 maja udając się do Wiednia, 
gdzie ma nastąpić spotkanie z królem Milanem. 
Czy z Wiednia wróci królowa do Belgradu, rzecz 
wątpliwa.

Belgrad, 28 kwietnia. Nuwy gabinet serbski 
ogłasza program, według którego stać on będzie 
po nad stronnictwami, uważając jako główne swe 
zadanie energiczne utrzymywanie porządku w 
każdym kierunku.

Prezydent gabinetu i minister spraw wewnętrz­
nych Nikolu C h r i s t i e  z znanym jest nietylko 
w Serbii, lecz także i za granicą, jako wytrawny 
mąż stanu. Program jego da się streścić w dwóch 
słow ach: przestrzeganie ustaw i sprawiedliwość. 
Nigdy nie należał do żadnego stronnictwa, ty ł  
trzy razy szefem gabinetu i zawsze kierował ad- 
ministracyą. Na tem polu nie ma on sobie ró 
wnego w Serbii.

Minister spraw zagranicznych M i j a t o w i c z  
zawiadywał tą samą teką w gabinecie Piroczana- 
ca, później należał jako minister skarbu do kilku 
ministerstw wyszłycb z łona stronnictwa postę­
powego. Jako polityk zastępował zawsze zdanie, 
że Serbia powinna kierować się zawsze względa­
mi na swoje narodowe interesy i równocześnie 
utrzymywać jaknajlepsze stosunki z A u s t ro -W ę ­
grami Zasady tej bronił on także w- licznych 
swych polityczno historycznych dziełach, któremi 
wzbogacił serbską literaturę.

Minister skarbu R a k i c z  jest młodym czło­
wiekiem, który odbywał studya w Niemczech i 
we F r a n c j i ,  a w ostatnich latach b j ł  szefem 
sekcji w ministerstwie finansów. Należy on do 
stronnictwa* postępowego.

Minister sprawiedliwości P a n t e l i c z  b j ł  w 
tym samym charakterze członkiem gabinetu Chri- 
sticza w r. 1883. Jako prawnik używa w Serbii 
wielkiej sławy. Nie należał nigdy do żadnego 
stronnictwa. Ostatniemi czasy był członkiem try­
bunału kasacyjnego.

Minister oświaty i wyznań, zawiadujący zara­
zem prowizorycznie teką rolnictwa, dr. Wladau 
D j o r d ż e w i c z ,  jest wielce cenionym pisarzem 
naukowym i beletrystycznym.

Minister wojny generał Kosta P r o t i c z  ucho­
dzi za zdolnego administratora wojskow.go i po 
siada w kraju swoim dużo syinpatyi.

Minister budowli publicznych Michał B o g i -  
c z e w i c z  był członkiem gabinetu Garaszanina. 
Jest  on spokrewnionym z królem. Studya techni­
czne odbywał we Francyi i posiada znaczne u 
zdolnienie zawodowe.

Konstantynopol, 28 kwietnia. Ambasador nie­
miecki Radowitz wyjeżdża stąd 15 maja na dłuż­
szy czas za urlopem. Zastępować go będzie no­
wo mianowany poseł niemiecki w Bukareszcie 
dr. Busch.

(Z  biura korespondencyjnego, i

Wiedeń, 28 kwietnia. (Posiedzenie Izby posel­
skiej). Rząd wnosi projekt przedłużenia mocy 
obowiązującej ustawy o ulgach od opłat przy 
konwersyi kolejowych zapisów pierwszeństwa, tu ­
dzież ustawy o uwolnieniu od opłat przy zaokrą­
g l a n i  posiadłości gruntowych.

Minister P r a ż a k  odpowiada na interpelacyę 
Z u k r a  co do wydawania orzeczeń najwyższego 
trybunału w sprawach karnych Minister podzie­
la zapatrywanie najwyższego trybunału na inter­
pelacyę § 27 statutu tegoż try b u n a łu , według 
którego tak w cywilnych, jak w karnych spra­
wach orzeczenie ma być wydane w tym języku, 
w jakim rozprawa w pierwszej iustancyi się to­
czyła, tudzież w języku niemieckim. W myśl te ­
go minister w porozumieniu z prezydynm naj­
wyższego trybunału zarządził w roku 1884 — 
ażeby ten sposób postępowania zastosowano do 
Spraw cyw ilnych, które w pierwszej instancyi 
w czeskim języku były sądzone, teraz zaś zarzą­
dził rozciągnięcie tego postanowienia także na 
sprawy karne z Galicyi, Czech i Morawy, od d. 
1 maja b. r.

Minister br. P r a ż a k  odpowiada na interpe­
lacyę p. Heilsberga o skonfiskowanie dziennika 
Deutsche Gewerbe Ztg. za oddrukowanie wykładu 
Dumreichera — oświadczając, że sąd apelacyjny 
nie potwierdził konfiskaty. Minister nie uważa 
się za powołanego do wypowiadania swej opinii 
o kwestyach prawnych, na których opierają się 
orzeczenia sądowe, robi tylko uwagę, iż prokura­
torom państwa nie udziela poleceń co do rozpo­
częcia postępowania sądowego, aby nie krępować 
ich obowiązkowej swobody czynu. W ciągu roku 
1887 z 5700 numerów gazet politycznych, jA je  
wyszły w Wiedniu, skonfiskowano tylko 19, co 
jest stosunkowo bardzo małą liczbą.

Po wysłnehaniu tej odpowiedzi Izba uchwaliła

usUwę o r e z e r w i s t a c h  w t r z e c i e m  c z y ­
t a n i u .

Budapeszt, 28 kwietnia Izba poselska po od 
prawie, jaką minister Fejervary wypowiedział na 
zarzuty opozycji — przyjęła 167 głosami prze­
ciw 4S projekt noweli de ustawy wojskowej za 
podstawę do rozprawy szczegółowej, klóra dziś 
ma się rozpocząć.

Berlin, 28 kwietnia. Wczoraj w ciągu dnia ce­
sarz wstał z Józka na czas krótki, przyjął odwie­
dziny książąt Meiningen i wysłuchał raportu radcy 
Wilmowskiego.

Cesarz wygląda dobrze, usposobienie ma oży­
wione, atoli wstawanie z łóżka za radą lekarską 
ma być ile możności ograniczone.

Berlin, 28 kwietnia Wczoraj popołudniu cesarz 
konferował z B smarkiem przez 5 kwadransów.

Berlin 28 kwietnia. Według dzisiejszego biu­
letynu stan cesarza od wczoraj nie uległ żadnej 
zmianie. Gorąi zka w godzinach rannych prawie 
zupełnie ustała.

Berlin, 28 kwietnia. Wczorajsza Nordd. A llg. 
Ztg. wyraża przekonanie że odwiedziny królo­
wej angielskiej i połączone z temi odwiedzinami 
osobiste wrażenia i wspomnienia mogą wywrzeć 
bardzo korzystny wpływ na polityczne stosunki 
między Niemcami a Anglią.

Paryż, 28 kwietnia. Na wczorajszem posie­
dzeniu Izby stu dwunastu posłów przedłożyło 
wniosek do rezolucyi o ulepszenie prawa między­
narodowego. Francya i Ameryka północna mają 
obopólnie przyjąć z a s a d ę  s ą d u  r o z j e m ­
c z e g o ,  aby zwoloa wyrobić tej zasadzie defini­
tywny wstęp w praktyce narodów cywilizowa­
nych.

Paryż, 28 kwietnia Na wczorajszym bankie­
cie bulanżystów Boulanger protestował przeciwko 
zarzutowi, iżby miał dążyć do dyktatury i oświad­
czył, żo gotów jest głosować za zniesieniem pre­
zydentury, jak tylko projekt taki zostanie wnie­
sionym do Izby

Podczas bankietu wielki tłum zgromadził się 
przed Cafe Riche  i urządził Boulangerowi owa- 
cyę, gdy ten o północy wychodził z kawiarni. 
Dopiero wmięszanie się policyi umożebniło od­
jazd Boulangera. Wśród okrzyków „niech żyje 
Boulanger" —  polieya) aresztowała ze 14 osób, 
pomiędzy temi D e ro u ie Je a , Leherisse’u. Susi- 
niego, których natychmiast uwolniono. W Izbie 
ma być dzisiaj wniesiona interpelaeya względem 
tycb aresztowań.

Bot'deaux, 28 kwietnia. Prezydent C a r n o t  
był wczoraj na przedstawieniu w teatrze. Powi­
tanie było bardzo życzliwe. Przy recepeyach da­
wny minister Reynal przedstawił deputacyę de­
partamentu Girondy i przy tej sposobności miał 
mowę, w której wystąpił przeciw agitacyom ple­
biscytowym. —  Na to odpowiedział prezydent, 
iż można liczyć w tej mierze na e n e r g i ę  p r e ­
z y d e n t a  r e p u b l i k i  i n a  s t a ł o ś ć  i wy  
t r w a ł o ś ć  j e g o  n a  d r o d z e  r o z w a ż n e g o  
p o s t ę p u .

Bordeaux, 28 kwietnia. Wczoraj popołudniu 
przybył tu prezydent republiki Sadi-Carnot, któ­
rego przyjęto ochoczo i życzliwie.

Plewna, 28 kwietnia. Wczoraj przybył ta ksią­
żę bułgarski którego przyjęto z ent zyazm»m 

' aofla, 28 kwietnia. Wbrew przyrzeczeniu r.le- 
poliezania żadnych ceł przed ukończeniem toczą­
cych się rokowań, rząd turecki od dnia 24 b. m. 
pobiera od towarów bułgarskich cło w wysokości 

18 prc.
To rozporządzenie wywołało tu w Sofii bardzo 

złe wrażenie.
Ateny, 28 kwietnia. Porta domaga się ciągle 

od rządu greckiego, abv odwołał swego kou 
sula w Monastyrze. Jeżeli Porta trwać będzie 

'dalej w dotychczasowem postępowaniu względem 
t Grecyi, wówczas Grecya zwróci u .vagę mocarstw 
na położenie Greków w prowincyach tureckich, 

[do których nie zastosowano postanowień traktatu 
1 berlińskiego.

Królowa g.ecka odjedzie wkrótce do Rosyi.
Londyn, 28 kwietnia. Izba gmin uchwaliła 

wszystkie tytuły budżetu dochodów,

K uran tclegraii ezue.
1 ®  w  1 d o ń  ■  l c  1  o jn r  a  g l e l d

dnia 28 kwietnia 1888
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K A D E S h A  N R

Neusteina ocukrzoue pigułki
św. Elżbiety

„czyszczące krew", wypróbowany przez znakomi­
tych lekarzy polecony (środek na zatwardzenie 1 
pudełko zawieiające 15 pigułek 15 c t . ; zwitek ze 
120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownictw. Na pudełkach z prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło­
wana marka z czerwonym napisem : „H e i 1 i g. 
L e o p o l d "  i nasza firma: „ Z u n i
H e  l i g e i i  i .e o p o ld "  w Wiedniu róg Spig&l- 
gasse i Plaukengasse. W Krakowie 5-ład w apie 
kach pp. R e d y k  a, W i s z n i e  w k -*, So-  
b i e r a j s k i e g o ,  K r o k i e w i c z a  i J ó z e f a  
T r a u c z y ń s k i e g o .  (607 3-6)

N A D E S Ł A N E .

Kraków a „Wiener Moae"
Nadesłanj nam pod dzisiejszą datą zeszyt 9 W ie­

ner Mode prezentuje się w całości bardzo pięknie, 
a tembardziej powinien zająć naszą publiczność, iż 
na cz*Ie wydawnictwo umieściło mistrzowsko wy­
konany widek Krakowa, miniaturowe arcydzieło na­
szego rodaka Tadeusza Rybkowskiego. Sama nawet 
okładka kolorowa zeszytu wykonaniem i pomysłem 
zasługa,, na nwagę. W  ramce, po której się sonje 
mnóstwo chrabąszczów — symbol wiosny —  w naj- 
hnmorystyczniejszych pozycyach , środek zajmuje 
wdziękiem zachwycająca młoda dziewczyna w gusto­
wnej toaleeń wiosennej. Sądząo po tym zeszycie, 
śmiało orzec możemy, że i ten pod względem arty­
stycznego wykonania i gustu stanął na równi z 
wszelkiemi czasopismami zagrajncznemi, niektóre na­
wet przewyższa. W dodatki* literackim „lm  lłow 
doir  tym razem piękne czytelniczki znajdą zajmu­
jący artykulik „Cesarz Wilhelm a kobiety", l  poe- 
zyj wierszyki znanego pdety Roberta tłamerlinga na 
chlubną zasługują wzmiankę.

W iener Mode z dodatkiem Im  Doudoir i kro­
jem kosztuje kwartalnie wraz z przeiftką tylko 1 
złr: 50 ct. =  3 frk. 35 ctm Prenumeratę każdy 
skład książek, poczta lub adminiatraoya czasopisma 
ęWieu, I Schottengasse Nr. 1) przyjmuje. Zeszyt 
wstępDy na życzenie redakeya rozsyła da » o  i fr&ako.

N A DESŁANE

Purębski i Zidiler
w Krakowie

(dawniej J ó z e f  R i e d e l )  Rynek. 
Magazyn towarów damskich, aparata kościelne itp. 

Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony
375 34 52

NADESŁANE

SZCIKWMWH
napij •szeźwiajaoy stuowj

Matom, tarto ■■ kasssl •  tost o m  a *
t a t a r m  żuł*** I H toirn .

*  H en ry k  M atton i,*  K a r l s b a d  i  W iedejb  *

(46 16-52)

P o c i ą g i  n a  k o l e i  T r a n s w e r s a l n e j
Odchodzą z Podgórza Płaszuwn :

O godzinie 7 minut 58 rauo do Skawiny, Oświę­
cimia, Suchy, Żywca, Nowego Sącza, Zagorza.

O godzinie 4 inia. 07 po południu do Skawiny, 
Oświęcimia.

O godzinie 7 min. 29 wieozór do Suchy, Nowego 
Sącza, Zagórza.

Przychodzą do Podgórza Płaszowa :
O godzinie 8 min. 58 rano z Zagórza, Nowego 

Sącza, Suchy.
O godzinie 10 min. 48 przed południem ze Ska­

winy, Oświęcimia.
O godzinie 6 min. 1 wieczór z Zagorza, Nowego 

Sącza, Suchy, Żywca, Skawiny.
O godzinie 8 min. 1 wieczór z Oświęcimia.

W a rs z a w a , d n i a  27/4 .
(Bez bieżą«ego kuponu.)

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100
4% Listy likwidacyjne . . „ „ 100
5% Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100
5 >  ■ .  „ II „ „ „ 100
l*  -  - m  .  - io o
5 *  - - „ IV ,  „ ., 100

W i« d ed , d n i a  27 /4 .
0 b 11 o l d ł u g u  p a ń s t w a

bez bie.ącego kuponu.
5 #  Renta austr papier, ab 16% za złr 100 
5% „ * srebrna „ „ n ' ioo
4-» „ „ złota ioo
5% „ „ papier- nowa ” ” ioo
4% Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20% za 100 
5% „ „ 1860 „ 500 „ „ „ 100

■*% „ „ 1800 „ 100 „ „ „ 100
„ „ 1864 bez % całe „ 100
„ „ 1864 bez % pół „ „ 100

Obligacye korony węgierskiej.
4% Renta złota na 1000 złr. za złr. 100
" % „ papierowa . , . „ „ 100
5% Obi. w.Ostb. z 1876 wzł. ab 10% esc. 100 
Pożyczka preui. węg. po 100 złr. „ „ 100

n n n n 5U „ „ „ 100
«% Losy Cisańskie (Theibs-Reg.),  „ 100

100 60 
90 
99 50 
98 80 
98 10 
93 -

78 90 
80 40 

11 0  —  

98 70 
131 7b 
183 60 
138 60 
160 10 
166 Hi

7 55 
86 20 

114 1*0
123 — 
122
124 2C

lOo 95 
90 30 

100 10 
99 15 
98 50 
98 3

79 30
80 60 

110 26
93 90 

13 25 
1<4 -  
13+ -  
166 70 
60 0

97 7 
86 40 

115 60
123 35 
133 25
124 60

Obllgaoyc indemnlzaeyjne.

5%
5*
5-%

10%
7%
7%

Buków.
Siedm.
Węgier.

100
100
100

Różne Inne pożyczki.

- %, fiiujo-k-ł „ z 1878 „ 
i % Śni bska Jjół.. pr. po 100 fran. „ 
0% Losy tureckie pr. 400 „ „

*v.
5%
5%
5%
**/»
8*
4%
*7i
5*
47.
4%
4*

Listy zastawne.
% Bank krajowy galicyjs i za 

„ obi. l,omun.„
Banku Kip. gal. z iu >  pr. „ 

„  „  40 letnie .  „

% Boden-Credit allgem. ost. „ 
Boden-Credit allg. ost. z pr. „ 
Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41

* n „ n u
Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 

% Banku austro-węgiersk. „
n n n * t

Banku hip. węg. z premią ,

złr.

płacą żądają

m.k. 102 25 102 50
101 0 102 "
104 - 104 75

n n (('4 90 05 50

kę 1 118 50 119 -
1 1 5 100
1 82 60 33 -
1 19 25 19 75

100 91 50 92 20
100 99 5 100 50
100 99 75 100 25
100 97 - 97 76
100 101 70 L il 3
100 102 bO 103 -
100 88 - 88 6
100 93 75 4 2S
100 100 10 100 50
100 101 25 101 50
100 10T 10 100 6
100. 104 -- 104 50

Obllgaoye pierwszeństwa kolei
5% Albrechta . . .  na 300 złr. za 100
5 % Ferdynanda półnoe. na 300 „ „ 100
4*/,% Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100
5% Koszyoko-Bogum. „  200 „  „  100
4 % Lw.-Czer. z 1^84 300 z. ab. 10% „ 100 
4% Lwow.-Czern. z 1884 na 3l»0 złr. „  100
4% Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie .  „  200 „ „ 1 0 0
3% Lomb. (Siidb.) na 500 fr. za sztukę 1 
5% Przem.-Łup. I. Em. na 200 złr. za 100

Nordosty . . .  „  3o0 „  _  100

L o 8 y.
dudap. losy Bazylika . as 
Kred. dla handlu i przem. i
Klary ................................
4% Tow. żegl. Duu, ab 10%
K r a k o w s k ie ......................
Ofuer (miasta Budy) . .
Czerwonego Krzyża austr.

„ „ węgier
Rndolia ...........................
Ptari8ławowsbie . . . .  
47i%  Tryesteaskie .
4*

płacą żądają

97 60 98 —

98 60 99 • i
101 101 50

9 40 80 —
88 88 50

124 25 124 76
97 00 91

143 40 143 90
97 60 98 —
96 50 97 —

5 złr. w. a. 8 70 8 95
100 złr. w. a. 181 50 182 5(

40 „ m. k. 54 - 60 -
100 „ w. a. 117 5) 118 50
20 , w. a. 19 - 19 50
40 „ w. a. 67 - -  • —
10 „ w. a. 17 50 17 90
5 „ j» a. 11 50 11 80

10 „ w. a. 20 — 21 -
20 „ w. a. — — 35 - -

ioo „ m. k. 137 60 139 -
50 , w. a. 70 60 — _

O st& t.
djwid.

6 — 
6 -  

1 3 - -  
1 8 - -  
30 
3980 
12— 
2 1  —

10— 
1 Tm 7A5 
18-50 
7*94 
9-50 
9-94 

27 fr .
1 fr. 

16 87

Akoye bankowe.
A n g lo b an k .......................... n* 200 złr.
Bankyerem Wiener f. .  „ 100 „
Kredyt, dla handlu i przem. „  160 „

Kreditbank węg. allgem. „  200 „

Laeuderbćtuk - - - „ 200 „
Austru-węgierskie • • . „ 000 „
Unioubauk • * • • » 100 „
Galie. Bank hipoteczny. „  200 „

Akoye kelejowe.
Alfold-Fiuma . . . .  na 200 ałr.
Ferdynanda Północn. .  „  1060 „

Karola Lndwika .  .  .  „  210 „

Lwowsko-Czemiow-Jassy „  200 „

Koszyoko-Bogumińłkie .  „  200 „

R u d o lfa .................................   200 „
Siedmiogrodzkie .  .  .  „  200 „

StaatseiseiP th .  .  . „  200 „

Lombardy (S iiJtahn) „  200 „

Żegluga na Dunaju .  „  500 „

104 50 
88 75 

274 26 
274 50 
210 
867 - 
191 80

W a l a ł y .
Dukaty pełne n line . . . .  za sztukę
20-to F r a n k ó w k i ............................„ „
20-to M arków ki......................................   „
Pól-lmperya y ros.jjpełne ważne „ „
Funty s z te r lin g i......................................   „
Banknoty w ło s k i e .................................   „
Buble papierów* .  .  ML 100 sztuk

płaoą żąd:ją

50 2

105 — 
89 26

274 K0
275 50 
811 -

1X6 — 
249& 
19“ 2fl 
820 75 
141 60 
184 7 
17 z 50 
229 26 

78 75 
867 -

5
10 03 
12 44 
10 35 
12 65 
49 7 

104 63

1W7 20

176 50 
2 5 0 ° -  
197 70 
221 2o 
142 60 
186 60 
173 — 
229 76 

79 25 
1859 -

5 98 
10 06 
18 40 
10 S7 
18 70
49 In104 87
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T O W A R Ó W  B Ł A W A T lf Y C H  i  B O M E k C  Y J  D A M IB IC H  I .  iO B O Ł E W iK I E G O
w  K ra k o w i©  o t r z y m a ł  i  p o l e c a  w  w i e l k i m  w y b o r z e  gotowe Okrycia, Paletociki, Suknie, Płaszczczyki od kurzu i deszczu.

P r a c o w n i a  p r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  n a  k o n f e k c y e  i  w y k o ń c z a  s t a r a n n i e  n a  c z a s  o z n a c z o n y . 384 8 20

i S i i i i l i S i l i # # # ! # !
  TT ■ Ti i n i nm  m r

  A #
i s t n io j ą c a  o d  l » t  4 0  §

5 C. R I M L I R A S
$  w Krakowie, ulica Grodzka, Nr. 12,
W  ’■ ynnv na sezon wiosenny i letni
# w  w T e l l r i ^ j b ™  na^ustow niejszych. według pierwszej m o d y #
2  nader elegancko i trwale wykończonych f

Parasoli i Parasolek. •
5  Pokrycia, naprawy i zamówienia uskutecznia w  j a k   . ezasie. ^

Obstalunki zamiejscowe odwrotną pocztą. ^

# W ielki sk ład  lasek  spacerow ych .#
C en y fabryczne. &oo 6 10 i !

# # # » # # # # » » « # » » » # # # # » # # • # # # # #

Nie potrzeba golarza.
K T a J  n o w s z y

a p a r a t  d o  s o l e n i a ^
którym każdy ozłowiek sam , w najstarszym wieku i diżącemi nawet rękami n a j s i l n i e j s z y  
z a r o s t  z największem bezpieczeństwem, bez zadraśnięcia lub skaleczenia się, d o b r z e ,  s z y b ­
k o  I c z y s t o  bez żadnych przyrządów z największą lekkością ogolić może. — Setki podzięko­
wań jak i zamówień udowadniają, jak olbrzymie wzięcie znalazł powyższy aparat we wszystkich 
warstwaoh ludności. Cena za sztukę wraz z sposobem użycia 1 z ł r .  9 0  e e n t .  Przesyłka za 

pobraniem. Jedynie i wyłącznie u wynalazcy 674 4 6

N IC O L A S  H I R N B A L , Wien, I., Schottenbastei, 4./X
Kandydat notaryalny

p o s z u k u j e  p o s a d y  I m o ż e  t a k o w ą  
z a r a z  o b j ą ć .

Łaskawe zgłoszenia pod adresem A . B .  po­
ste restante B z e s z ó w .  655 ó 6

ZAKŁAD INTROLIGATORSKI 
M. KEJ! CKYKO WSIŁIEOO

w  K r a k o w ie , u l ic a  S ł a w k o w s k a ,  N r . 2 2 ,

\iniciszem  mam z.szszyt zwrócić uwagę Szanownej P. T. Publicznośei na mój Zakład 
- i orski nozoatająey pod moim osobistym kierunkiem i naazorem, zaopatrzony w najnowsze 

T g u s m C  wy\iskf paryskie do okładek na książki każdego formatu -  jak rownteż

"  “ £ S ' , V  dyplomy i , , d  » • « * « . < * <
j a k  n a j u m l i . .  I  o w a ń s z y c h , szezegó'nie przy zamówieniach w więks.ej liose. robię
wszelkie możliwe ustępstwa.

C e n y  o p r a w  b i b l i o t e c z n y c h ; _____________

Za oprawę jeduego tomu
in duo- 
decimo

złi. i ot.

16

30

36

45

75

oetavo

złr. I ot.

26

45

50

60

25

ąnarto 

złr. i ot

felio 

złr. I ot.

40II -

60 

75 

85

7 5 1] 2
i!

- u  12

75

90

25

50

50

Płótno na grzbiecie i rogach , na bokach
p a p i e r  mannurkowy  ...........................

Płótno angielski* na grzbiecie i rogach, na 
bokach papier mannurkowy, z tytułem
złotym ................................................

Płotno angielskie aa grzbiecie i rogach, 
papier szagrenowy lub francuski . .

( ale płótno angislskie. suohemi wyciskami, 
ty tu ł  złoty

Skora na grzhieci, i rogach , papier fran 
cuski lub płótno angielskie .

W całą skórę brzegi złocone, ze złocenia­
mi na okład e e ......................................

Najwięcej  obecnie w Paryżu i Rzymie używane sprawy dzieł poważnych i książek do na­
bożeństwa w guście  XVI i XVII wieku, w skórę świńską, oielęcą różnych kelorow lub pargauiin, 
brzegi czerwone i złote, wykenywam po eenacb najumiarkowańszych,

d e n n i k  b r o s z u r o w a n i #  d z i e l :
za i m  arkuszy  35 stron. 1 złr. 75 eent. -  za 1000 arkuszy 16 stron, szyte 1 złr. 50 centów 

P rz y k le ja m  kartka liczy się za jeden arkusz, wyrzynka za dwa arkusze, tablice ^ ^
obliczam stosunkowo do wyrzynek.

Polecam sie łaskawym względom , ,  , .
M. Żenczykowskt,  introligator.

^  M ALAG A  z CHINĄ i ŻELAZEM  ^
wyrobu

ap tek arza  Henryka Blumenfei da w e Lwowie.
, • ■ ir J V łnni«,T,T i Dokrzepiajsoy dla nerwewyeh, niedokrewnyth i osła- NajpotęJ.niejszy środek tomezny P ; awPodna skutecznością przeciw zimnioy, gorąezkem

hiouyeh. ^ ^ “J n P ^ J  ^ y f t i l i o r o b L h  ciężkich wyci‘ czających. Przeciw oho- 
tytoidalnym i w r e k o ^ l e e c e y  9 lub oułabienia nerwów jest wino to naj.-nako- 

| robom pochodzącym ^ L n io z y m , jaki sztuka lekarską .siada.

Główny składju wynalaz.y tego cennsgo leku 
M  a p t e k a r z a  H e n r y k a  B l u m e n f e l d a  w e  L w o w i e .
W  Cena butelki I złr. 50 c., podwójnej 2 złr. 50 c.

„ , . „  anteee Wgo F .  s t o c k m a r a , u l i c a  G r o d z k a .
Skład w ^ rakow jeezniozyeh, oia* wykaz świadectw o skutecznośoi tychże,

f i l  # 0 “  B,” k‘ \ T . k a ^Henryka Blumentelda w . Lwowie. wysyła  n a j a d a m *  a p t s k a ^ e a r j a

•I

1*1 14 0

3V£.
c K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY ^  I

B e y e r a  x  S p o ł l Ł i |
,  _ r u r a  l t t — 1 4  w  K r a k o w i e

s  n  h  1 e  1. » 8{)raeoiw .ośoio/a N. P. Maryi.
, u- ,• „ Ala Panów Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 

wiclki skład hielizny dla ^  bieiizny stołowej, ręczników, chustek
| tunlfu płótna i szirti:<gu; "  jakości, po nadzwyczajnie niskich eenaoh.

po Was swój

Jo tjOHH 1 C e n n i k
Koszule w lepszym gatunku z haftem ręoznyml 

złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5. I
Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro-i 
dzajach *łr- 3*80, 5 1 6 .

Majtki damskie.

oU‘1*“ Jrl
2-50 i 2-75.

Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. 160 dc.8 ,  z dobrego szy- 
fonu złr. 2-50 do 8pU. .

Z haftowan. wstawkami złr. , > |
S p .d .l.ł ,  W . . . .  • ’ • * $ ? ? ‘” ’ 1 

wstawek złr. 4 50, o, D> f ,  ..
Spódnice z barchanu, gładkie, z • • ■
Haftów, ozdobne okładane piką <■ ■ |

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykł* 1 złr > ' 8P8,ZL Z i

1 wstawkami haftów, od złr. , ; L  . -\ , n ’l 
z barchanu gładkie złr. 1‘20, 1 75 • •

Haft. ozdob. lub okładane piką “ r m  ‘ a ' 
Koszule męzkle.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorseml 
gładkim albo z listewkami *lr. l ' 8’ .
2 50, 2-75 i 3.

Z dobrege płótna rumburskiego albo holend.
złr. 2 80, 3-50 i 4

Kalesony męzkle. , . .
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości odl 

złr. 1-25 do 1-40.
ma na i““ -— uo a-zu. Z dobrego cienkiego płótna od i -60 do 2 50.1

Wielki wybór pońozooh damskioh blałyoh I kolarowyoh, Jakoteż mazkloh skarpetek w ró- 
. t„nyoh Batunkaoh I koloraoh.

Uik , l u t i i  ' się, oo sie nie podoba, odbieramy, zamieniamy
uy za to całkowitą należytoóć. T0 dobro- 1 ’ '

Kołnierzyk! męskie i dam8kie. ^ ftd d8ko1n^ ym 
gatunku za tuzina złr. 120 do 1. 50^^

1 Mankiety meakie i dam za * par złr 18 
Pi tuzina inianych ohustek do uosa o , 

1-20, j-40, 1-70 do 4 złr. 
ii tuzina prawdz. francuskich batystowych 

ohustek do nosa zlr. 2, 2 50, 8 do 6.
, tuzina angiels. batyst, ohustek do nosa 

7. najmodniejsz. brzegami w różnyoh kolo- 
| racb ct. 60, iX. 1, 1.20 do 3 

1 sztuka ( 3i łok. albo 231/, in.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6 50, 7 50, 9, 10 i 12. 
sztuka (37 łok. albo 231/, m.) */4 i *|6 szlą- 
skieg. płótna złr. 10, 1150, 12, 12 50, 13, 
i4 i 16

J gztuku (63 i albo 39 n. ) »/ holend. wehy 
zł. 21, 23, 25. 28, 30, 37, 42 i 50.

! sztuka (63 ł. albo 42 m.) */„ i »/4 prawdzl 
wupo rumburskiego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

I tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. 
1 sztuka "L lnianego płótna na 6 przeseie- 

rndeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od eentów 

25 do 50 et. za metr.
Serwety różnej wielkości od "/z d° 10U • l,U 

jak najtanićj, od 150 , 2, 4 złr. 
łstrn tury lniane do nakrycia stołu na 6 do 24 

I osób, wybór ogromny od złr. 3 50, 5, 7, do 60.

Koszule aamskle.
Z szyfonu złr. 1 10, z haftem wzorów złr. 185 
Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego 

płótna z listwą na przodzie lub do zapina 
nia na ramieniu, zZr. 2-50 do 8-20,

Za
I albo wy^^Aiiiyaibo wypłacamy — ““ "ayroso. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie!

daje każdemu kupują p o , ie  nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeoeny) 
562 9 ■' bnnkureneyi. z  wylokim szacunkiem

F i l i a * -  M .  j  ^ p 6 ł k i .  .
Skład fabryczny towarów płóolennyoh lapae gotowej bielizny I wypraw ślubnyonl 

1 w KRAKOWIE, Suklennloe Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. I
_ Są w zapasie eałe wyprawy ślubne, a kosz orysy tyohie adziela się bezpłatnie. ■ * “ '

f l H O
w butelkach i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

W Parku krakowskim 
mleczarnia
nowo wybudowana i urządzona, wraz z 

stajnią na krowy i piwnicą 664 4 6 
d o  w yu ajctcfa  n a  la to .

W 111
z ogrodem, w samym rynku , pod 1. k. 24 po 
łożony, jest d o  w y n a j ę c ia  # d  d n i a  1 
l i s t o p a d a  b . r . ,  lub d o  s p r z e d a n ia .

Bliższej wiadomości udzie li: W . S a p a l i k i  
w K r a k o w ie ,  p l a e  D o m i n i k a ń s k i ,  
p o d  JSfr. 3 . 363 9 10

' i ś  V)

o ! !
OQ a  

b<:
o

- O

L% staranne wykonanie obstalunków ręczy 
sumiennie znany

n i  Piw a Krajowego i  Zagranicznego 
J . 111PPER

w Krakowie, ulica iw. Jana, 5.
305 12 0 _____

N a j l e p s z e  ś n i a d a n i e

Towary sukienne I resztki sukna
dobrego gatunl-.u na ubiania męskie i dia 
dzieci, kaitsniki damski® i płaszcze deszczowe 
na obeeną porę rozsyła za zaliczką po naj­
tańszych cenach fabrycznych skład fabryczny 
sukna zur „ C o n c n r r e n z * ' p. f

K A R O L  B E E R
w  J i ig e r n d o r f  S z lą sh  a u s tr .

Próbki na żądanie darmo I oplatnie. Obszerne 
■ibiory próbek dla pp. krawców i odsprzedają­
cych. Poszukiwani agenol miejsoowl. 336 9 12

Perłą Karpat w wyższych Węgrzech są o 20 minut od stacyi kolei 
Tepla-Trenezyn-Cieplice na linii „W aagthal", oddalone odKrakswa 
prŁez Oderberg Shlein w 9 godzin do przebycia , mająoe 
32° R„ gorące, najlepsze i najmocniejsze kąpiele prze­
ciw r e u m a t y c z n y m  c i e r p ie n i o m .
Posiada wielki, piękny park, wodociągi 
źródeł górskich, dobre mieszka­
nia, wyborne restauracye ___

' " sezonie obec­
nym będą otwarte nowe 

kąpiele zwane „hainmai.i“, któ­
re z wsohodnim zbytkiem urządzone, 

posiadają eleganckie pojedyncze łazienki i pod 
każdym względem są godne widzenia przj pierwszem 

otwarciu. Po wszystkich większych ytacjraeb kolejowych są 
bilety jazdy tam i powrotne po cenach zniż. do nabycia. Początek 

sezonu I maja. Programy ilustr. p-zesyła darmo / a r / . ą i l  k ą p ie lo w y .

i prześliczną okolicę.

O R U N T
d o  s p r z e d a n ia

w pobliżu śródmieścia, z dwoma frontami, obs- a- 
ru jednego morga, nadający się szczególnie do 

budowy domów o tanioh pomieszkaniach. 
Dwa plauy do budowy, zatwierdzone, mogą 

być odstąpione grati 684 3 6
Bliższych iuformaeyj udzieli J. G o ld m a n ,  

u l .  Sw . M a r k a , : t l ,  K r a k ń w .

Ł J z c z a i t o w l e o I t l

Portland Cement i Wapno cementowe (Cementkalk)
s p m d a je  po cenacn fabrycznych

Adolf Scherer
w K rakow ie, u lica  Szpitalna,  J V r .  6, 

G e n e r a l n y  R e p r e z e n t a n t  F a b r y k i  P o r t l a n d  C e m e n ­
t u  w  b z e z a k o w ie i  635 4 16

^  Zarząd fabryki ^

IjwyroliOw lliniairycłi i cegielni parowej i
$  M A U R Y C E G O  B A R U C H A  f
|  w  Ł a g i e w o i k d c h  p o d  K r a k o w e m  m

zawiadamia P. T. inżynierów, budowniczych, architektów i właścicieli do- I  
mów, ie  zaopatrzył bkład w wyborowe ^

b

Donabycia w Krakow ie  i  p. p,
J .-F . Fischera, Linia AB. 
Jawornichiego, Rynek.

Ow k6k. Tabletki csokolady Menier wwia- 
raj| 25C i 125 grammów netto.

S e t k i  n z n a A I
Wypróbowanych i za naj­
lepsze uznanych c. k. uprz. 
zegarów dostać można je ­

dynie u fabrykanta
W . K o llm e r a

w  W i e d n i u , 
IX, Servitengasse, 1 
Praoownla nowyoh zega-

rów I napraw.
Proszę nie mięszae moieb 
zegarów, które są uznane 
za najlepiej regulowane i 
wypróbowane ze zwyczaj- 
nemi wyrobami, z innych 

stron zaleeanemi

^ ) \ v  Ki JODZIE zelaz* KISZSIENKTS •

®  A p r o b o w a n e  p r z e z  r i i is  5
A k a d e m i ą  m e d y c z n ą

lw P a ry ż u , ad o p to w an e j_______
jp rzez  F o rm u la rz  o f f i - ^ H *  a  

   c ia lny  francuzki, sank- M N t /  J
•  1 U I cionow ane przez rad ę  lSSS R  

M edyczną w P e te rsb u rg u . £
®  P o s iad a jące  ró w n o cześn ie  w la s n o ś c ijo d u  ^
R  j ielaza, p igu łk i te  sku tku ią  ryiącznie, w e •  
R  w szystk ie j ro-'zajac i chorób, k tó re w yw o- w  
A  lu je  zarodek skrofuliczny (p u c h lin y , z iift-- R  
R  n ie  k a n a łó w , h u m o ry , etc.) słabości, prze- A  
5  ciw  k tó rym , zw ykłe żelazo je s t zupełnie a  
0  bezskutecznem ; w  C h lo rozie  (biadaczcej, W  
A  w L e u c o rrh ó e  (b ia łych  up łew ach), w  A m e- W

•  n o r rh ó e  izaft z jm e n ie  zu p e łn e  lub  cze ic io -  0  
we regu larności) , w  Suchotaob, w  S y f i l i s y  

0  o rg a n ic z n e j  e tc . O statecznie p o dają  one M  
0  iLl arzom środek terapeutyczny, nadzw y- W  
A  czaj silny, do podżyw iania organizm u i do 0  
S  w zm acniania konsty tucyi lim fatycznych, ^  
0 słabych lub osłabionycn. a
0  N .B .— Jod nieczystego lub zepsutego •  
0  żelaza, je s t lekarstw  em niepew nem , ro z -0  
a  drzaźniąjącem . Jako  dow ód czystości i 0  
S  autentyczności praw dziw ych  Pigułek £  
0  B la n c a rd a , żądać należy, u iszą pieczęć na 7  
0  srebrze i podpis nasz ni- S 7  /  ^ 2

niniejszy położony u spo / ^ ż% Ć^>/^<3>żcv 0

a
i

*  l a s p o f L  ręczą?, fo n a w ą , M ó « l ę ,  t a j  i  cenię c p io tr ia i?  t
|  przyjmuje kantor fabryczny przy młynach patowych w Podgórzu. 0

®  550 8 12 Z a r z ą d .  ^

du zielonej etykiety.

^  A p te k a r z  w  P a r y żu ,  r u e  B o n a p a r t e , 4 0  ^
9  WYSTRZEGAĆ SIĘ PAŁ8ZKRSTW. V
# 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

_____________ ^ 216 13 0fB )B 3__________

Szparagi
w  o g r o d z i e  n a  T Y le lo p o ln  l lb r o w -  

s k i e m ,  N r . 18. 688 2 9

125

Najlepszy środek demowy w zepsuciu trawie­
nia, niedokładnej wymianie materyj i tychże na­
stępstwach. Do użycia w nieżytach kiszek i ż»- 
łąd k a , w cierpieniach wątroby i żółci, w nad- 
miernem nagromadzeniu tłuszczu i tworzeniu się 
k" asów, ogólnie przez lekarzy polecane. — Do 
nabycia w pudełkach po 6 #  c e n t .  i SI z ł r .  
w aptese L l p p n m n n a  w  K a r l s h a d s l r .

Kto w obrębie miasta ma p la c  z ma- 
łemi zabudowaniami n a  p r a c o w n i ę  
k a m i e n i a r s k ą  do sprzedania lub ua 
dłuższy czas do wynajęcia, zechce się 
zgłosić do podpisanego.

Fabian H ochstim ,
529 8 5 n lic a  Sw. G e r t r u d j ,  N r . 3 .

u
Materye w dise iie

na suknia damskie, 99 ctm. 
szer., 10 nxtr. z l r .  8 * 5 0 .

Garnitur kap
(2 na łóżko 1 na stół) rypsowe 
złr. 4  50, jutowe zlr. 3 50.

C a n a t a s  1
do obciągania pobieli, 29 ł . ,0  
1 szt. la złr. 6. Ila złr. 5 2 0 .g

p a

l i

A tła s  wełniany
we wszel. kolor, modn , 90 
ctm sz., JO m. z ł r .  6 * 5 0 .

Firanki jutowe
tureefci deseń (2 bocz. 1 gór.) 

kompletne z ł r .  3*3 0 .

łk a m a a t  f i
30 ł .k e i , 1 sztuka, '.i złr.H  

8 5 0 , Ha złr. 5-50.

#

•

K a s z m i r
we wszel. modn kolor., 90 
ctm. sz.. 10 m z ł r .  4*9 0 .

Sukno na podłogę
bardzo trwałe, 10—11 mtr. 
la z ł r .  6 ,  Ila  z ł r .  3*9 0 .

© b r u s y
lniane, różn. kolory. 3 szt. 

“U złr. 2, % złr. 1.

P B
C d

cC
- 8

B e ż  ( B a i g e )
najnowsze kolory, 100 otm. 

szer., 10 m. z ł r .  9*90.

K o ł d r y
atłasowe po z ł r .  8 * 9 9 .

różowe pe 3  z ł r .

S e r w e t y
lniane. 4/4 kwadrat.. 6 sztuk 

z ł r .  1*30.

s
CA

P

G  ta «

a  ®

B r o k a t
w wszel. kolor., 60 ctm sz 
nowy deseń. 10 m z ł r .  4 .

Płótna domowe
29 łokci wied., 1 sztuka 6/a 
z ł r .  9 * 9 0 , 4/4 z ł r .  4*3 0 .

R ę c z n i k i
lniane, z frend/l.uni. 6 szt 
złr. I'80. z linrdiira zlr 1*20.

« 6

I

C r e t o n
na suknie, do prania, najnsw. 
wzory, 70 ct. 10 m. złr. 2-80,

W e b a  K o n g o
30 łok., lep. jak płótno, 1 »zt. 
°/4 złr. 7 5 0 ,  4,4 złr. 5 8 .

P r z e ś c i e r a d ł a
bez szwu. 2 m. dług. 1 ' i i i . 

szer., 1 sz tuka złr. 1 50.

■ h  
C O

Terno (Dreidratji)
60 cm. szer., w jasn. i ciem. 
tłach, 10 m. I. 3'50, 11.2 80

S c h y f ł o n
30 łek., 90 ctm. szer., 1 szt 
la złr. 5 '5 0 , Ila  złr. 4 5 0

S i e n n i k i
z włoskiego płó tna ,  gotnwy 
duży, la złr. 1*40. II.. 9 0  c

■
Materye na szlafroki

(także na suknie) 60 cm. sz.. 
w deseniach, 1C m złr. 2 50.

O x f o r d
'  0 łek., najnow. wzory, 1 szt 
la zlr. 6 50 , Ila złr. 4 '50

Dywaniki przed łóżka
najnow. deseni.-, llmu-lmu- ] 
para złr. 2, jutowe zlr. 1*30

17 60 100 stron zaleeanemi. PłfiĆ “a hia/°Śoi' 8>>eŻ9Śei 1 delj.ka-1 1 ou iou I tności przez użycie słynnego paryskle-
lllustrowane cenniki na żądanie darmo iopłatnie. g„ proszku damskiego, wyrobu aptekarza Hen-

------------------------------   - I ryka Blumenfelda we Lwowie. Fsua 40 eentów.

i
* *

i

J A W  I I S A T O W I C *
poleua i

Znakomite Czernidło glicerynowe pachnące
u  r j  a r o w i d i o  l l t © W S l Ł l ©

do obuwiTi skór, miękezy skórę, czyni ją  nieprzemakalną i trw ałą, pudełko 10,

Atrament czarny kampeszowy
nie nleśnieję, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie 

nieszkodliwy, flaszeozka po 10, 15, 2u, 30 i 50 eentów.

Farby do stempli
niebieska , fioletowa , czerwona , ctarna , ^flaszeczka po 15 eentów.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy
flasz- ezka 30 centów.

K  r © cli mai b r j lantow y
dla nadania kołnierzykom świetnej białości i sztjw ności, 1 i centów.

Nabyć można we własnych sk lepach: W8 L w ow iB  ulica Koper- 
J. 3, Hotel Europejski, ul. Hahcka róg Wałowej, w  K r a k o w i e  

20, w C z e rn io w c a c h  Rynek ]. 2 92 63 o

♦

n ik a  
Sukiennice,

iw #

Sukna
dobre gatunki 

bardzo tanio,

jak : P e r n r i e n  , T t t f f e J , 
l i b e r y j u e  i d l a  s t r a ż y  
o g n i o w y c l i ,  oraz wszelk:e 

gatunki

towarów modnych.
Wzory do obejrzenia przesyła 
opłatnie. — Bogate z b l a r j  
p r ó b e k  ala panów majstrów 
krawieokish n i e o p ł a t n i e .

J e a j n y  s k ł a J  gwaran­
towanych czysto wełnianych

Materyj
uniwersalnych
zdatnyeh na bieliel znę wełnia­
ną , na Beknie do żałoby, dla 
chłopców i na suknie męskie, 
na suknie podróżne i do polo­
wania i t. p. z fabryki A . 
Z t f f e r  A  8 .  T n g e n d h a t ,  
Bislsko. -598 4 0

Fabryczny skład „zum w eissen  Lamm“ w Bornie (Morawa i.

II H

C H O R O B Y  Ż O Ł A D K A

W I N O  Z  P E P S Y N / Ć  B 0U B  A U  L T
B ardzo  p rzy jem n eg o  sm ak u  u ży w an e  j e s t  od la t 25 z bard zo  pom yślnym  

sku tk iem  w  trudnych i  upośteJconych trawieniuch, braku apeiytu, boleściach 
nerwowych tołądka, i w  ogóle w rastro jen iach  fu n k c y i Irau lenia.

Pepsyna * B O U D A U L 1 » potw ierdzona p m * t Akademią medyczną paryską,
n ag rodzoną  z e s ta la  p ierw szym i m edalam i n a  wi M t b  w ystaw ach m iędzynarodow ych  • 

x  w  P aryżu  1867 r  — w W iedniu  1873 r .  — w  pL-adelfii 1876 r .  —  w P ary żu  1878 r .  —
w M elbourne 1880 r. A .

W  P aryżu : H o t to t - B o u d a u l t ,  7, avenue V icto ria .

|XXXOOOOOOOOCX.
SELLER i MENASCHE

W K rakow ie , przy nliey Cłrodzkiej, Ł . 71,
p d e c a ją  «wój b # ja t#  za o p a trz o n y

S M  Szkła krajowego i Mgijskiep
d o  o k l e i  r t ż i e j  g r u b o ś c i .

L I  S T  i z  R
pojedynczej i podwójnej grubości, tak w ramach orzechowych, X  

jako też i pozłacanych. ,nr‘ w73 120 150

Konsolki z płytami marmurowemi i t. p.

Ili

XXXXXXXXXXXX< y
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Magazyn Mód
< ALEKSANDRY MSK1EJ

w  K r a k a w l e
ul. lołębia, 8, od frontu na aole,

poleca na obecny sezon 
z n a c z n y  w y b ó r  k a p e l a n y .

_ także przerabia i ubiera takowe, również 
C  i k r a w l e c c z y z n ę  po bardz# przystę- 
f  pnej cenie. 701 1 “

^ M dmy
T. Micińskiego w Krakowie

roga tka  Z w ic n y m e c k a , N r . 29, 
przygotowawszy znaczny zapas wysadków kwia­
towych i jarzynowych na maj, róż pionewych i 
krzaczastych kwiatów cebulkowych różnego ga­
tunku, oraz dobór kwiatów waioniKowych, szcze­
gólniej bogatą kolekcyj pel&rgonij angislskieh 
wielokwiatowych w stn odmianach; dostarcza 
bukiety, wieńce ślubne i pośmiertne według 
najnowszej mody z kwiatów świeżych lub zasu­
szanych ; podejmuje się wszeinch robót ogrodo­
wych po cem ch jak najumiarkowańszyen, pole­

cając się Szanownej PuDiicnności.
Zamówienia na prowincyę nsKuiecznia jak naj­

spieszniej za zaliczką poeztową. 702 1 6

2 mieszkania
od 1 lipca do njnąjęeia.

J e d n o : 6 pokoi, przedpokój, izolowa­
na kuchnia z pokojem dla służby, we 
r..nda na ogród i t. p. D rugie: 3 po­
koje, przedpokój, kuchnia i t. p.

Widzieć można między godz. 10 a 1, 
ulica Garncarska, L. 7. 70b i 3

i p  a
kolo Lwowa, przy kolei i gościńcu rzą­
dowym położonego, poszukuje zamiany 
tegoż na majątek w zdrowej podgórskiej 
okolicy, z przeważnie lasowem gospo­

darstwem.
Położeni w Sanockiej ziemi w  pobli­

żu kolei byłoby pożądane.
Majątek powyższy może też byó s p r * ę  
d u n y  w dogodnych warunkach , lub 

w y  d z i e r ż a w i o n y ,  
liliższych informacyj udziela i zgłosze­

nia przyjmuje adwokat D r .  T e o f i l  
S r o k o w s k i  w e  L w o w i e  przy ul. 
Teatralnej, p£d, Nr. 7. 708 1 3

P a ł a c y k
x v  P r o k o c i m i e
4 k ilom etry  uil Krakowa, przy szosie 
wielickiej, w pięknym angielskim parku 
złożony  z 9 pokoi i kuchni, jest d o  
w y n a j ę c i a  n a  l a t o  l u b  r o k  c a ­

ł y  o d  I  m a j a  b .  r .  
B liższych wiadomości udziela kan^ela- 

rya  adwokata Dra Ławrowskiego, ulica 
Grodzka, 5 5 , lub na miejscu w Pro­
kocim ie. «76 3 3

• • • • • • • • • • • • I

Magazyn Mód
:

:Sukiennice, L . 19,

poleca na sezon letni
w i e l k i  w y b ó r  0

kapeluszy damskich, •
Dior strnsicD i fantazyjaycii,

oraz 536 9 16 
k w i a t ó w  p a r y s k i c h  

po conacli bardzo pujstęiuircti.
Magazyn przyjmuje obstalunki 

na suknie damskie.
Sznurówki uar/skie w wielkim w/borze.

M o d e l e  p a r y s k i e .

s
:

I!

’•  a i L '  « N fi c  «** * '2  ^
c fi 0 S *> e * a t  a , , ^  *> o  - Z‘o B 2 ja i

§arfu-?o«jaCi- , © © © *
LJ5  m  -n  c . a a . a . o  a a a  *

Li. R l a g l e r ,  W i e d e ń ,
I .  L ie b ig g a s se , 4 , 

h a n d e l  h a r t o w n y  f a r b  z i e m n y c h  
o l e j a y c h ,  l a k i e r ó w  1 p e k e s t u w .

Ek-poęt i import gąbek i k»rków,
Masa I likiary do zapuszczania podłśg.

Przetwory i sole chemiczne.
Cenniki na żądanie opłatme. — Esrespon- 

dsncya polska. 593 3 37

i i

Dwutygodnik poświecony modzie i rodzinie z do­
datkiem  beletrystycznym

c c„ I m  B o u d o i r
T r e ś ć  z e s z y t u  9  z  d n i a  1  m a j a :

Rycina tytułowa : Widok miasta Krakowa. -  Sprawozdanie z wiedeńsziej mody. -  Kapelusz 
damski. — Toaieia z kapeluszom do wyjścia — Toaieta z surowego jodwabiu i sunma 
dzieoięca (cała figura) — Toalota towarzyska. - -  Ha zez od kurzu. — Płaszcz na deszcz
Toaleta na ulicę. — Toalota podróżna dla dam i dzieci. — Listy Patyżanki. 111 — Toaleta 
dla starszych pań. — Suknia do wód. — 2 suknie do bierzmowania. — Toaieia do wyjścia. 
Toaleta angielska. — Zarzutka. — Parasolka. — Przedmioty do ubrań. — 2 ubrania dla 
chłopców. — Piastunka z dziecięciem w płaszczyku. — 3 sukienki dziecinne — 3 kapelusze 
damskie. — 11 przedmiotów bielizny dla pan, panien i dzieci. — Robót ręcznych 52 sztuu

Opis tych 93 rycin.
CC„ I M  B O U D O I R

Corso w wisdsńskiem Towarzystwie sztuk pięknych przez Zygmunta Sehlesiagera (z 4 wi­
dokami z jubileuszowej wystawy sztuki). — Pierścień Maryi Stuart. Nowella hr. Belestrem 
(z illnstraoyą A. Trentina) — Syryjskie aforyzmy przez Roberta Hamerlinga (z portretem). 
Yerdiego Otellu przez Maxa Kalbecka. — Cesarz Wilhelm i kobiety przez Pawia Lindenberg.

Zagadki. — Skrzynka listowa.
Do tego arkusz wiórów kroju jako dodatek bezpłatny który zawiera 17 krojów 

i rycin, oraz 13 monogramów i robśtek ręcznysh.
Nowi abonenci otrzymają wyszłe dotąd w dalszym ciągu o p o w i a d a n ia  bezpłatnie.

B z c z e f f ó l n a  Ł o r i t y ś ć .
Abonenci „Wiener Mede“ mają prawo żądać bezpłatnych Krajów weuług miary z toalet, 

znajdującycn się w tymże Dwutygodniku.

„Wiener Modę •ł d e d a ł k l e m  ,,110 Boudoir"
wychodzi 1 1 1 5  k a i d e g o  m i e s i ą c a  jako bogato iilcctrowany zeszyt, objętości naj­

mniej 32 stronnic w kolorowanej, każdą razą zmienionej okładce.

Całoroczny abonament 6 zlr.
7. opłatną przesyłką do demu w każdą miejscowość auitro- węgierskiego państwa.

Do państwa N iem isck ieg s ...........................  10 marek.
Do Szwajcaryi, Serbii i innych krajów Europy . . 13 fres. 40 ent.
Do Rosyi . . .  ............................................................ 8 rub. 80 kop.
Do Zjednoezonych Stanów Pśłnocuej Amerj ki . 4 dolary.'

Kwartalny na próbę abonament 1 złr. 50  ct.
«= ł 1/, marai ■= 3 fres. 35 ent =  i dolar.

Pojedyncze zeszyty 30 cent. ■= 50 fenigów =  70 centimów są tak w Admimstraeyi, 
ja s  we wssystkich księgarniach do nabycia.

BTumera okazowe na żądanie opłatnie i darmo.
a bonować można w r-zdej lepszej księgarni, albo w Urzędzie pocztowym, a najlnplej 

wprosi za pimoeą przsnazu lu l pooziowegs zlecania w Admin stracyi „ W i e u e r  JHeae" 
s f i e n ,  I . ,  b e h o t t e n g a i s e ,  1 .  704 1

Pierwsza galicyjska

F a l i r y k a  m a k a r o n ó w
w  S t r u s s o w i e

zawiadimia Szanowną Publiczność, iż makarony tejże tabryki są do na­
bycia w handlach W. P a n ó w :

S t a n i s ł a w a  F e l n t n c h a , J a n a  M i k i ,  J .  F .  F i s c h e r a ,  
J ó z e f a  S b l a r c z y k ą ,  J a k ó b a  K a r b e r o w s k le g o .

Panów Kupców prosimy zlecenia swe udzielać panu Stanisławowi 
Gurgul w Krakowie. 706 i o
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PORĘCZENIE PRAWDZIWOŚCIi
5
i  n a s z y c h  n d  3 7 m iu  ia t  p o d  w z g lę d e m  d o s k o n a ło S c l  1 s k u t e c z n o ś c i  
m b a r d z o  c h l u b n i e  u z u a n y c l i  s t i c z e g ó l n o i d  :

D r a  S u i n  d e B o u l e m a r d a  a r o m a t y c z n a  p a s ł a  J o  z ę b ó w ,  ;
najpowszechniejszy i najpewniejszy środek do konserwowania i Czyszczenia zębów i dziąseł, 

w 1li * '/a paczkach po 70 i 35 cent

Dra Borchardta aromatyczne mydło ziołowe
- i.ujski.teuzaiejsz0 na tak niemiłe piegi, wypryski, pęcherzyki, łupież I inne nieczystości (
i skórne, tudzież na kruchą, suebą i żółtą cerę , zarazem doskonałe mydło toaletowe.
^  Zapieczętowana paczka 42 cent. i

D r a  B e r i n g u i e r a  ar1.mat wyciąg ko­
ronny, jako wyborna woda perfumowa i do 
inycia, wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, 
w oryg. flaszkach po 1 złr. 25 c. i 75 c. 

P r a  H a r t u n g a  pomada ziołowa dla 
wzmocnienia i ożywienia porostu włosów, 
w zapieczętowanych i w szkle stemplowa­
nych słoikach po 85 ct.

P r a  l l a r t u n ł a  olejek z kory chinowej
dla koneSi wewauia i upiększania włosów, 
w zapieczętowanych i w szkle stemplowa­
nych słoikach po 85 ct.

P r a  P e r i u g u i e r a  olejek na włosy z
korzeni ziół dla wzmocnienia i konserw, 
włosów na brodzie i głowie, flaszka I złr 

Profesora P r a  U n d c a a  r o ś l i n n a  po 
mada laskowa, podnosi połysk i gibkość 
włosów i nadaje się zarszem do utrzyma­
nia przedziału we włosach, w oryginalnych 
sztukach po 50 centów.

B a l s a m i c z n e  m y d ł o  o l iw n e  od­
znacza się swem odżywi&jącem oraz kon­
serwujące™ działaniem na gibkość i mięk­
kość cery, w paczkach po 35 c.

B r a c i  L e d e r  balsamiczne mydło z olejku orzechów ziemnych , sztuka po 25 jentów,
4 sztuki w jednej paezee 80 et Poleca się szciególniej na chropowatą i popękaną skórę

i delikatną cerę, osobliwie kobiet i dzieci.
J e d y n i e  s p r z e d a j ą  po powyższych cenach orygisalnych w  K r a k o w ie  pp. 

W. Redyk, a p t , Leon Rosner, apt., Józef Rudnicki F Sobierajski, a p t ; w Biały : E. Eeier,
1 apt.; w Brodach . Wilhelm Landeiberg, a p t , Ad. Lateioer, apt.; w Brzeiai.ach : B. *-'aden- 1
t hech t; w Czarniowcanh: lgn. Schnirch; w Drohobyczu. Wiktor Razka, apt.; w Grybowie :

Alojzy Muszyński; w Jarosławiu: W. Rohm, apt.; w Kołomyi: K. Liden, apt. i E. Steneel;
1 w Kopeczyńcach: M. Reder, apt.; we Lwowie: P. Mikolasch , apt., Zygmunt Rucker , apt.,
t J. Beiser, a p t  Sklepiuski. apt. i Jan Wiewiórkowski, apt ; w Lisku Moszczei.siii, apt.;
w Nnwym Sączu: W. Bflipek, apt. i R. Jakubowski, apt.; w Przsm/ślu : Ed. Machalski ; 
w Radowcach: K. G. Deutscher; w Rzeszowie.  Ign. Sci.aitter i S p ; w Serecie . J. Dem- 

, p n iak ; w Sokalu: E. Wysoezański, apt.; w Stanisławowie Jan Macura, apt., Adolf Beili, 
apt. i Albin Amirowiez , apt.; w Tarnopolu : Franciszek Jamrogiewicz , apt.; w Tarnowie : 
H. Wierzyeki, Pion i St. Pawłowski, apt.
: < T  f l o ł i * 7 0 i o n i o  I ' B i  Przed naśiadowaniami B r a  B o r c h a r d t a  m y d ł a

n p p  U 8 i r * H 2 B I I I B  • z i o ł o w e g o  i P r a  S u in  d c  B o u t e m a r d a  ,
ir p a s t y  d o  z ę b ó w , ostrzegamy niniejszsm Szanownych kupujących usilnie.

I R a y m o n d  & Co. iv  B e r lin ie ,
894 1 10 o k właściciele przywilejów.

S A L . L O  B A T J
A R T Y N T A - S l t R Z Y P U f i

wynagrodzony w konsorwatoryum wiodeńskiein pierwszą premią i zlotyin meda 
lem oraz dyplomem artystycznego wykształcenia ,

udziela lekcyj gry na ucrzypoaob..
M i e s z k a :  u l i c a  P l e t l o w s k a ,  N r . OH, n a  p a r t e r z e .  672 2

%c
f■i
l

w  K r a l t o w l e

poleca na wiosnę i lato 474 8 8 i

{Wielki Wybór Nowościg
^  w materyaeli na suknie damskie, gotowych okryciach C 

i wszelkich innych towarach Wawatnych. #
Ceny umiarkowane. Próbki na żądanie.

c. r\ yjsr, a ir-

i m iioira Dra r u m
x v  K o w a n o w K u

■ t a c y a  k o l e i  i e l a z n e j  O b o r n i k i  w  W -  K * .  P o z n a ń z k i e i n
przyjmuje każdego czasu na leczenie i pielęgnowanie chorych płci obojga , do­
tkniętych chorobami umysłowemi lub cierpieniami nerwuwemi. Urocze położenie 
miejscowości, najkorzystniejsze warunki higieniczne. Wsznlkiego rodzaju wygudy 
i uprzyjemnienia chorym pobytu w Zakładzie. Pożycie familijne.^ Hydroterapia. 
Elektroterapia. Massowanie w odpowiednich przypadkach chorób nerwowych. 

W łisna, skuteczna metoda leczenia histeryzmu.
Opłata pierwszej klasy 300 marek, drugiej klasy 200 marek miesięcznie 

obejmuje wszystko.
D y r e k c j a  Z a k ł a d u  203 1 24

D r. K a r c z e w s k i .  D r . W in k le w s k i.

ł  I 60 i ■.fnzogijLłojoi pB)ą<!2 sizpS 
‘B  4 *  *JAT p o d  

c q -> n Ji> U |U U |ii I z a d  ońsjs[H^y nraop ■«

‘ i  fq eaiuazii |  po e i a a l e u k  op tsa[
O J l Ó j d  i  9 J U 0
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k
m a j ą t e k ,  położony w Jasielskiem , 
ogólny obszar 1250 morgów, w tem 700 
m ornego, 115 m. łąk I ślasy, 435 m. 
lasu starodrzewu (sosny i jodły od 15 
do 30 cali średnicy). Wydzierżawienie 
z inwentarzem lub bez. Las może być 

również osobno sprzedany.
Więcej szczegółowych wiadomości u- 

dzieli p. Bronisław Odrzywoiski, ulica 
Zwierzyniecka, L. 15. 665 2 3

Pośrednictwo wykluczone.

DROGUERYA 
J. Wiśniewskiego

m a g is t r a  f& r m a c y l
w  K r a k o w i e ,  u l .  S t r a d o m ,

poleca
B©~ po oenaoh fabryc^nyth “W©

ws ielkie towary apteczne, środki uniwer­
salne , środki kosmetyczne krajowe i za­
graniczne, najlepsze perfumy, mydła itd. 
Główny skład Cogiacu prawdziwego. Ru­
mu Jamniki, herbaty chińskiej, oraz wszel­
kich bandaży, aparatów, instrumentów 
opatrunkowych chirurgicznych i skład wód 

mineralnych 
Również pośredniczy w kupnie i sprze­

daży ap tek , jako też w udzinianiu kon- 
dycyj.
V> ~zelkie zamówienia uskutecznia się od 

wrotną pocztą. llib 15 52

>

W. Karol Hirsch i Syn
S M  torfowy Nasion

w Opawie
n a  S z l ą i k n  a a s t r y a c k i m

polecają do zasiewów wiodennych swój wielki, 
poorzo zaopatrzony i dobrany skład c/.ystycli, od 

kan.anki (Wylupn) wolnych nasion : 
Koniczyny ozerwonej styryjskiej 
Koniczyny czerw, najlepszej sz.ąskiej z gór 

40 złr. za 100 kilo,
Lucrrne najlepszą francuską ,
Koniczynę szwedzką (Bastard) i białą, 
Esparsette, Seradel le, Lubin,
Rajgrasy angielski, francuski i włoski . 
Tymotkę, Psią trawę,
Trawę miodową,
Buraki pastewne Quedlinb irskie.
Len rygski i parnawski w beczkach,
Jęczmień probsteiski i Owies.
Owies '.Triumfj i szląski z gór.
Świerkowe i modrzewiowe nasienie,
Sosny białej i czarnej nasienie.

C e m e n t  P o r l l a u d  i w a p n o  kufstańskie, 
G ip s  r z  ż b i a r s k i  i P a p ę  d a c h o w ą .  
G ip s  n a w o z o w y ,  mielony pruski i szląski, 
K o A c i m i e l o n e  (m ąkę), N a d f o s f a t y  

n a w o z o w e .
Cenniki Dezpłatnie do usług.

Firma ta śupnje również każdego pv H ; l r -  
motkę i najpiękniejsze koniczyny. 4h6 7 10

S A L O N  H Ó D
oraz

P ra co w n ia  snkien i a s k i o l i
FRANCISZKI MOLINKIEWICZ

K r a k ó w ,  d n i a  A —B  I  p ię t r o ,  ]
(dom Wgu JaDigi) ę

zaopatrzony zostat w kapeluuze wionenna (A 
I letniu, kwiaty i pióra. n

Wykonuje podług najświeższych żurnali T! 
s u k n i e  1 o k r y c i a  d a m s k i e  w |
najkrótszym czasie. Zamówi >nia przyjmuje A 
i poleca się łaskawym względom Śzan. }T 
P. T. Pań nadal. 498 11 12

Ceny bardzo umiarkowane. &
katpatp JlP-

EKSTRAKT SŁODOWY
wyrobu

J .  T r ą b o z y ń i l c l  o g o
w Winiarach pod Kaliszem

jako środek leezniczy w kaszlu i innych choro­
bach piersiowych, wypróbowany w swych skut­
kach przez lekarzy i ehemikśw. na wystawach 
Przemysłowo-Rolniczej Warszawskiej i Krajowej 
Krakowskiej zaszczycony medalami,  oraz u a 
Wystawie Higienioznej w Warszawie ileiem po- 

cnwalnym. 13 41 o
C e n a  BO c e n t ó w .

Dostać można we wszystkich aptekach

a ^ r t ł ‘1

najskuteczniejszy przeciw wszystkim owadom!
Ten nowowyuaiezionj środek niszczy z zadziwiającą siłą i szybkością wszelkie robactwo w mieszkaniach, kuchniach 

i hotelach, również z naszych zwierząt dom ow ych, w stajniach, z roślin w cieplarniach i ogrodach. Prawd/.iwy tylko w o ry ­
ginalnych flaszkach, z własnoręcznym podpisem i marką ochronną. Oo w zwykłych papierkach na wagę sprzedają, n i g d y  
ni© jest „specjalnym środkiem Zaclierla“.

M a J e f c  AitŁ a l Ł ł a d z i ©  p p . :
w PR Z E M Y Ś L U  : Z yg . F. K a lick i, apt.,

W ład y sław  N ah lik  , a p t. t 
J an o w sk i c t S trzy g o w sk i ,

Villany wina deserowe
za prawdziwość gwarantuje. WysyL za po­

braniem; 62? 4 S
Czerwone po 18, 25, 30, 35 i 40 et. za liir, 
Białe po 16 , 20 , 25 i 30 centów za litr, 
prawdziwą Śliwowicę po 35 cen* w za litr, 
w beczkach po 2 5 , 50, 100 litrów i wyżej.

Beczki liczy się po kos/cie wyrobu i przyj­
muje takowe napowrót opłatnie

J ó z e f  S e h o u f e l d
właściciel winnic w Villany na ęg-zech.

Zamówienia w języku niem eekim.

Mieszkanie frontowe
złożone z 3 pokoi, przndpokoju i kuchni, 
zupełnie odnowione, widne, s u c h e , jest 
zaraz lub od maja przy ulicy dolnych 
Młynów (obok ul. Krupniczejj, 9 ,  dom 

narożny, do wynajęcia. 625 6 6

Z drukarni Związkowej w krakowie.

w K R A K O W IE : S tan isław  F e in tu c h ,
M. Jaw o rn ick i ,
F o rt. G ra lcw sk i, apt.,
J .  B arb ero w sk i, A. S uski, 
J a n  J a n ig a ,  F r . L e n e r t, 
L eon  R o sn er, ap t.,
F il ip  E ile, W ilh e lm  Fen*. 
K onat. W iszn ie w sk i, ap t., 
F . S o b ie ra js k i ,  a p t.,
F r .  J .  F isc h e r , M, K a r a ś , 
J .  K u lczy ń sk i, J . W en tzl, 
J .  K osz, K rók iew icz, ap t., 
P o rę b s k i e t Z im le r ,

B IE C Z U  : 
B O C H N I:

A ndrze j Schulz ', sp ad k o b .,
E m il H e id e r , E d . Fucha,

Nfa p r o w i n c j i  s k ł a d j  p r a w d z iw e g o  p r o s z k u

W . G o ldw asser, F . A. G rig a r, 
W . K rz y sz to fo w ie !;
W ilh e lm  F u sek , apt.;
M. G n tty , ap t., J .  M ichnik  ; 

w  B U K O W S K U  : J a n  B achm ann  ; 
w C H Y R O W IE  : J a n  S trze leck i ,

M. L ew ic k i ; 
w JA R O S Ł A W IU  : J .  L. G rzym . W isłock i, 

J . R ohm  , ap t. , J .  K ra s ic k i,  
J a n  K rem p a  , H . K aufm anu  ; 

w O Ś W IĘ C IM IE  : S tefan  P o lkow sk i , 
B eru h . B arg er , ju h .,
Izak  S o d g e r ; 

w PC>DGÓRZU : J . S k a k a lsk i, ap t.;
W ik to r  Schuh ;

A. M ań k o w sk i, U. S irop  ,
E. K rug, M. K rug , M. O. G ans; 

w  R A D O M Y ŚL U : J .  M artiń sk i ; 
w R Z E S Z O W IE  : J .  S c h a itte r  i Sp.,

E d . G. N eu gebauer,
A. K a rp iek i, a p t ;
R Z n c h a rs k i, S tan . P io n ,
St. Jaśk iew icz , S. B ln inenberg ; 

w S Ę D Z IS Z O W IE : J a n  M ize rsk i; 
w S T R Y JU  : L. O a rtn e r , 0 . N u s s e n b la t t ,

L ech ick i e t K osterk iew icz  . 
W . K om orow sk i , ap t.:

w T A R N O W IE : W . M iildner i Sp.,
T ad . S c lu ir f , II. K ija s , ap t., 
S tan is ław  P aw lik o w sk i , Hpt., 
F . L eszczy ń sk i,
Ił. W ie rz y e k i ,
11. W ittm a y e r, J .  S chenkel, 
M endel E srie ł ; 

w W A D O W IC A C H  : F. B u rzy ń sk i,
T eodor G łem b o ck i ,
A. K rz y s z to w s k i; 

w W IE L IC Z C E : L. W in d ak iew icz  , 
F ran c isze k  K le in  ; 

w Ż Y W C T  : A rno ld  P a » lu « 7 .k iew i« ,
,1. H erd liczk a , ap t.,
A. W an iek , Em il H aydn.

BEBNHARDYNA
najnowszy francuski środek 

przoolw siwiżnie, 
wynalazku Dra Bernharda w Paryżu.

O u a  H z l r .
Skład w  aptekach : L. Rosnera w Kra­

kowie i M. Adlera w Tarnowie. t;37 4 10

ZAKŁAD KRAWIECKI i
Ą Adama Lipczyńskiego '<
I Tfraków. A — Tt. /,. 4Ji. ń
i K ra k ó w , A—Ii, L . 45,

poleca świeży transport

,Z i ic h e r la “  o z n a c x u n e  s ą  n  y w ie s z o n e m i  p e r s k i e m i  p l a k a t a m i .

J. ZACIIERL, Wien, Stadt, LJoldschmiedgasse, 2.

Papier z fahjyki Brau Fiałkowskich w  Bielsku.

691

ip t o w a r ó w  k r a j o w y c h  i  -t.a g r a -  !|| 
5  n ic z n y c b .  (521 7 10 H
W, Zamówienia wykonuje na czas oznaczony L  

jak najpunktualniej. ^
^  Gotowe suknie zawsze w zapasie. ^

Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


